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Prenumerata 
Artyx ały qadesłane bez oanaczenia honerarjum 
uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno 
ażytych jak * odrzuconych redakcja mie 
zwraca. 


Konsolidacja pracującej inteligencji. 


Strajk 6,000 pracowników umysłowych. 


Pierwszy wspólny protest urzędników prywatnych. 

Łącznie strajk objął zgórą 5000 prticow | jest to bowiem pierwsze solidarae wystąpie 
Strajk ten wywołuł | nie pracującej inteligencji w obronie swo 
olbrzymie wrażenie na całym G. Śląsku, | ich praw. 


Katowice, 6 września, Wczoraj przystą 
pili do strajku urzędnicy generalnej dyrek 
cji hut Wspólnoty Interesów (Interexzenge 
meinschaft) oraz naczelnej dyrekcji kopalń 
tego koncemu. Równocześnie ztstrajkowali 
urzędnicy kopalń Richter i Ficinus. W cią 
gu dnia dzisiejszego przystąpili do strajku 
urzędnicy kopalni Mysłowice. 

Poża zakładami, należącemi da 077 %a 
ty Interesów, strajk obejmuje 

załogę huty Ferrum. 
Przedsiębiorstwo to zalega z wzpfatą poda ; 
rów za lipiec i sierpień. Kongre: rud urzęć k 
ników, należących do Wspólnoty Interesów 
proklamuje ten strajk do czasu wypłacen'a 
poborów 


> 


za sierpień włącznie 
1 cofnięcia okólnika o wstrzymaniu urzędni 
kom specjalnych dodatków za 

dyżur świąteczny. 
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Rok VIII. Nr. 246 


ników umysłowych, 


Wilno, 6 września. Podczas ćwiczeń 3 
pułku lotniczego z Poznania pod No- 
wogródkiem, pilot 

kapitan Piasecki 
spadł z samolotem i poniósł śmierć na 
miejscu, Wraz z kapitanem Piaseckim le- 
ciał jako obserwator podchorąży Kostec- 
ki, który został ciężko ranny. 


Po rekonstrukcji gabinetu. 


„ WAKE MB 


OMISANZGN matowym Warszawy: 


Minister Hubicki również ustąpi. 


Warszawa, 6 września. Wczorajsza 
dymisja ministra Jana Piłsudskiego ze 
stanowiska kierownika resortu skarbu 
była już dawno przesądzona, jak rów- 
nież w sferach miarodainvch  wiedzia- 
no już od kilku dni, że tekę tę obejmie 
minister Zawadzki, który jako dawnv 


Niemcy mie płacą długów, 


Starania o nowe moratorjum. 


Berlin, 6.9. Rząd niemiecki za- 
mierza zwrócić się do rzadu Stanów 
Zjednoczonych z zawiadomieniem, 
że nie jest w stanie uiścić 

33 milionów marek, 


kosztów za okupację Nadrenii. W 
kołach waszynsgtońskich 


przyptusz- 

czają. że Niemcy zażądaja 
ą-letniego moratorjum, 

dla-snłat, nieobiętych układem w 


płatnych I września z tytułu spłaty | Lozannie. 


Krwawe zajścia w Szanghaju. 


Eksplozja granatu w tłumie Japończyków. 


Szanghaj, 6 września. Wczoraj doszlo 
w dzielnicy cudzoziemskiej Szanghaju do 


tłum napadnięty i w części rozbrojony. 


Stan wyjątkowy w Czapej został z te- 


szeregu krwawych zaburzeń pomiedzy | go powodu nrzedhiżony. Wszystkich Ja- 

Japończykami, a Chińczykami, Powoden | pońskich magazynów i sklepów pilnuje 

tych rozruchów było rzucenie przez ja- |-policja. 

kiegoś Chińczyka W Dairem władze japońskie. areszto- 
granatu ręcznego w tłum wały angielskiego komisarza celnego. Na 


Japończyków, skutek interwencji poselstwa angielskie- 
wskutek czego kilka osób zostało zabi- | go został on jednak wypuszczony na wol- 
tych. Japoński patrol wojskowy, który , ność. 


chciał dokonać aresztowań, został przez 


| 


Przyjazd b. króla Alfonsa do Krakowa. 


Ślub ks'ężniczki Lusomirskiej na Wawelu. 


Kraków, 6 września. Zapowiedziany tu 
jest przyjazd b. króla tiszpańskiego Al- 
fonsa na zaślub ny 

księcia de Bourbon-Parma 
z księżniczka Cecylją Leć+mirską. Ślub 
odbędzie się 15 b. m. na Wawelu. Przez 


ciszką Ksawerego Pusłowskiego poczem 
odwiedzi swych krewnych w Polsce. Są 
nimi, jak wiadomo hr. Zamojscy. Po- 
zatem mieszkają w Polsce 

krewni b. królowej hiszpańskiej 
Eny, której babka była córką znanego ge- 


czas swego pobytu w Krakowie b. król | nerała Haukego. 


Alfons będzie gościem hrabicze Fran. | 


0 osób 


utomęło 


w nurtach wezbranej rzeki. 


Nowy Tork, 6.9. Stan Texas zo-| rzeki. 


ee nawiedzony wielką po- 
wodzią. Specjalnie dotknietą została 
okolica po obu brzegach rzeki Rio- 
Grande del Norte. 

W miejscowości Laredo zawalił 
się most kolejowy nad Rio-Grande, 
na którym w momencie katastrofy 
znajdowało się wiele osób, przypa- 
trujacvch się wezbranvm nurtom 


Śmierć w wodzie znalazło, jį 
obliczaja dotvchczas. przeszło 5 
ludzi. Straszliwa ta katastrofa zda- 
rzvła się na oczach kilku tysięcy o- 
sób. 

Wojsko i Czerwony Krzyż 
wszczęły energiczna akcje ratun- 
kowa. 


Maraton bridżowy w Ameryce, 


ze. swych stanowisk minister Michałow 
ski po którym tekę obejmie p. Jan Pił- 
sudski oraz minister Hubicki. 


wiceminister skarbu uważany jest za 
lachowca w tej dziedzinie. Niespodzian- 
ką było mianowanie inżyniera, Butkie- 
wicza na miejsce ministra Kuehna. in- 
żymier Butkiewicz, dotychczasowy pre- 
zes dyrekcji. radomskiej, jest rodzonym 
bratem współwydawcy .Kurjera Czer- 
wonęgo' w Warszawie. 


Minister Kuehn, który. obejmujac u- 
rząd ministra komunikacji otrzymał od 
prezydenta miasta bezterminowy urlop 
ze stanowiska naczelnego dyrektora 


Warszawa, 6 września. Wczoraj roz 
począł się, zorganizowany przez Zwią- 
zek Zawodowy Rolników strajk wło- 


r r - 
pok ZZ ROKO RO wed ścian, dowożących produkty Żywno- 
UB RORIOS 3 ] sciowe do Warszawy. Strajk, którego 
inne stanowisko. przestrzegania pilnowały nocą 
Jak mówią, minister Kuehn jest prze- specialne bołówki 


na prowadzących do stolicy drogach, 
doprowadził do tego, że n. p. na targo- 
wisku przy ul. Grojeckiej, gdzie w ub 
piątek przybyło 684 wozów chłop- 


źznaczony na komisarza rządu miasta 


stołecznego Warszawy. 


Gdyby przeprowadzono reorganiza- | 
cję administracji państwowej i samo- 
rządu na terenie Rzplitej. jak to jest; 
przewidziane w planach ministerstwa, 
spraw wewnętrznych na jesień b. rl 


min. Kuehn byłby pierwszym  komisa- i 
Łódź; 6 września. Jak wiadomo, w wy- 


Łódź, wtorek 6 września 1932 r. 


rzem, któryby ziedzogzył „w. swen rę- 
Ku keje LL ` LAF! 


wojewody stołecznego 
i prezydenta miasta. 
Dokonana wczorał rekonstrukcja 


mika wczorajszej Konforeńcji "u inspektora 
pracy — nastąpiło wczoiuj porozumienie 
pomiędzy zarządem Widzewskiej M inufak: 
tory a robotnikami. 


rządu nie jest jeszcze Ostateczną. Ustą- Robotnicy zgodzili się na płace jakie sto 
bić mają jeszcze w najbliższym czasie | sowane były przed strajkiem minus 15 pro- 


went. 
Dziś runo powrćciło do pracy około 3 ty 
:lgce robotników. 
| Około godziny 9 rano okuzało się, że do 
pracy nie stawili się robotnicy trzepalni i 
| motalni, Wobec tego dwa działy stały unie 
ruchomione. Ponieważ trzepalnia jako je 
den z pierwszych działów ściśle łączy się z 
przędzalnią, gdyż dostarcza jej półsurowców 
— istnieje obawa, że jeśli trzepalnia w krót 
kim czasię nie ruszy — przędzalnicy będą 
zmuszeni przerwać swą pracę. 
Na tych dwóch oddziałach 
i mo'ulnia) strujkuje 70 ludzi. 
> 


Minister meksykański 
w więzieniu. | 


(trzepalnia 


Ka . 

Jeśli chodzi o Zjednoczone Zakłady 
Scheiblera i Grohmana — to tu zatarg zo- 
stał całkowicie zlikwidowany i robotnicy od 
wczoraj normalnie pracują. 


+ 


Przywódca robotniczej partiji meksykań 
skiej Louis N. Morones w więzieniu w Los 
Mochis. Bogaty ten człowiek, minister w 
rządach Obregon i Callesa, tresztowany 
został za podburztnie tłumów do rozruchów 


Reorganizacja Strzelca. 
Główny komendant-generałem 


Warszawa, 6.9. W zwiazku z re 
organizacją Związku trzeleckiego, 
w którvm wyższe stanowiska obsa- 
dzać bedzie Ministersiuo Spraw 
Wojskowych. ustapić ma dotych- 
czasowy komendant główny puf- 


Ceny ogłoszeń : 


rad tatztom ti p iaza strona 4 gr. sk woon. 


lam, strona $ lam. w tekście 40 gr. ackiuw 


15 qr. awyozajne IŚ gr., strona 10 lamów, drot: 
I2 gr. aa wyraz, dla poszukujących oracy IU gi 

iajmojefste ogłoszenie 1.20 grz dla bezrobot. | m, 
Jątoszenia dwurolorow» o 50 oroo; droże, vgłw 
szenia sagraniozpe ' trójkolorowe e LOU proc. 0347: 
«a termin druku treść egioszeń udminiatrec 


aie odpowiada, P. K. O, Nr, 68009, 


Dwie katastrofy samolotowe. 


Kapitan-pilot poniósł śmierć. 


Kielce, 6 września. Na pastwisku pod 
Bolesławiem pow. olkuskiego wyładował 
przymusowo samolot wojskowy jednopła- 
towiec „R. W. D. 4* z 2 pulku lotniczego 
w Krakowie. Przy lądowaniu samolot 

legt zupełnemu rozbiciu, 
Pilot plut. Maj i obserwator por. Ma- 
decká wyszli cudem cało, jedynie por. 
Madecki doznał lżejszych obrażeń cieleSe 
nych. 

Przyczyny katastrofalnego wypadku 
nie zdołano narazie ustalić, 


NĄ 


Dolar Ą Ułan w Lodzie 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 


Z. cz 


niu 8.91, W płaceniu 8.89, dolar złoty W 
żądaniu 8.93, w płaceniu 8.92; funt an- 
gielski w żądaniu 31.00, w płaceniił 


30.90; rubel złoty w żądaniu 4:68, w 
płaceniu 4.65; marka w żadaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11, za 100 franków francu- 


skich w żądaniu 35.10, w płacenin 35.00, 


Puste rynki warszawskie. 


Strajk wieśniaków podwarszawskich, 


skich, obecnie zjawiło się ich tylko 40, 
To też ceny warzyw i nabiału 
momentalnie podskoczyły. 
Sprzedawane są zapasy, pozostałe z U- 
biegłego tygodnia. Ponieważ jednak zor 
ranizowano dostawę jarzyn do Warsza- 
wy drogą kolejową, przeto wynik straj 
ku włościańskiego jest narazie niewiel- 
ki. Niewiadomo oczywiście, jak bę- 
dzie, jeśliby się ta akcia miała rozsze= 
rzyć i potrwać przez czas diuższy. 


Częąściowy strajk na Widzewie 


zagraża ponownem unieruchomieniem przędzalni. 


Ledwie zdołano zlikwidować zatarg w 
Widzewie i Zakładach Scheiblera f Groh- 
mana, gdy znów unieruchomione zostały 
na tem samem tle obniżenia zarobków o 
15 proc. dwie fabry ki, a mianowicie Al- 
larta Rousseau i Co przy ul. Katnej oraz 
fabryka towarzystwa akc. Karol Bennich 
przy ul, Łąkowej. ! 

W fabryce Bennicha już 11 lipca obni- 
żono robotnikom zarobki o 15 proc. — 
obecnie robotnicy poczęli się domagać 
zwrotu owych 15 proc. 


Rano wszyscv robotnicy zarów= 
no u Allarta, Rousseau i Co jak i « 
Bennicha zjawili się w murach fa- 
brycznych, lecz 

pracy nie podejmowali, 

Dotąd wszyscy przebywają na 
dziedzińcach fabrycznych i tam ma 
ia zamiar pozostać, podobnie jak w 
Widzewie I w zakładach Scheible- 
ra i Grohmana. 

Ponieważ robotnicy nie zdołali 
się jeszcze porozumieć co do akcji 
— dotad nikt do inspektoratu pracy 
nie zwracał się. 


Rozgrywka w Berlinie, 


Cały świut z zaciekawieniem czeka, jaki obrót przyjmą wypadki w Niemczech po 


dtany Zjednoczone są krajem wszystkich możliwości i ojezyzną rtjoryginalniejszych 

rekordów. Na ilustracji widzimy zwycięz ców turnieju na wytrzymałość w popu.ur- 

nej obecnie na obu półkułach grze w brid ża. Inni uczestnicy konkursu  zasnęli 
s wyczerpania. 


kownik Rusin. Nowy regulamin 
przewiduje, że kon apadant główny 
mus byé conajmniej generałem 


brygady, 
cuam 


ostatniem wystąpieniu kanclerza Papena. U góry: gmach Reichstagu. po lewej stro- 


nie: Pupen, po prawej: b. kanclerz Brüning, przywódca centrum. Pośrodku 
Hitler. U dołu: po lewej stronie: Otton Wels, przywódca partji socjaldemokra» 
tycznej. Po prawej: Hugenberg, przywódca nacjonalistów, 


Casino 


4 


Ser 2 


Dziś otwarcie sezonu. 
HZ aE 


W programie: 


SERO 


„Demon milosci” 


W roli ANTINEI Brygida HELM, w roli MORHA ‚GE'A Jean ANGELO, w roli 


Nowe prezydjum Sądu Apelacyjnego w Warszawie| Zderzenia i wypadki 


Pierwsze zmiany po zawieszeniu nieusuwalności sędziów. 


Warszawa, 6 września, Na mocy dekre- 
tu, o zawieszeniu nieusuwtłności sędziów 
nastąpi nominacja dotychczasowego wice 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Warszawie 

Piotra Orłowskiego, na prezesa SA, 


zaś prezesa Sądu Okręgowego w Piotrkowie 
Edwarda Rudzińskiego na wiceprezesa SA. 
Dotychczasowy prezes SA Kazimierz Ście- 
szyński ma objąć stanowisko sędziego w Są 
dzie Najwyższym. 


Sensacyjny epilog porwania córki konsula. 


Bona I kucharka pomocnicami szantażysty. 


Warszawa, 6.9. Donosiliśmy już 
o zatrzymaniu szantażysty Broni- 
sława Drewniaka, który zorganizo- 
wał porwanie 4-lstniej córeczki kon 
sula Stanów Zjednoczonych w War 
szawie. Dziecko wraz z boną bawi- 
ło się w Parku Ujazdowskim. Ko- 
rzystając z tego, że bona wdała się 
we flirt z jakimś osobnikiem. Drew 
niak porwał dziecko i zaprowadził 
do restauracji przy ul. Czerniakow- 
skiej. W restauracji tej Drewniak 
oczskiwał przybycia swych wspól- 
ników, między którymi miała być 
również wydalona dawniei bona 
dziewczynki Helena Skudlarska. Ponie- 
waż policja zawczaku aresztowała Sku- 
dlarską, uniemożliwiło to jej przybycie do 
restauracji, Drewniak zaś nie miał przy 
sobie pieniędzy na uregulowanie rachun- 
ku, skutkiem czego zmuszony był pozo- 


Policja osadziła w areszcie Skudlarską 
oraz kucharkę konsula, jako podejrzane o 
udział w zorganizowaniu porwania dziec- 
ka, w celu wymuszenia od konsula oku- 
pu. Za Drewniakiem, który się skrył, ro- 
zesłano listy gończe. 

Ukrywał się on u jednej ze swych 
kochanek na Woli. Drewniaka areszto- 
wano i sprowadzono do urzędu śledcze- 
go, gdzie został skonfrontowany z po- 
zostającemi w areszcie kobietami. Wy- 
nik konfrontacji, jak i szczegółowe ze- 
nama zatrzymanych Są przez władze 
trzymane w tajemnicy. Według krążą- 
cych pogłosek jednak Sszantażyści pla- 
nowali ukryć dziecko w tej samci me- 
linie na Woli, a następnie domagać się 
od konsula okupu 

w wysokości 10.000 dolarów. 
Dzięki sprawności warszawskiej poli- 
cii śledczej plan szantażystów został 


stawić dziecko w restauracji, a sam zbiegł. | udaremniony. 


f 
w dy 
Turek, 5 września, Ubiegłej nocy ws 
wsi Brzeziny, gminy Kościelnica, powia- 
tu tureckiego, wybuchł pożar w zagrodzie 
niejakiego Bolesława Świątka. Ogień, po- 


" wodowany wiatrem, przerzucił się nieba- 


wem na budynki sąsiada Stanisława Po- 
fora, oraz na trzeqia zagrodę Stefana Ku- 


Trzy zagrody zamieniły się 
kmiąĄce zGiiszcza. 


wej wymienione zagrody spłonęły do- 
szczętnie. Ocalono jedynie domy miesz- 
kalne Kujawiaka i Pojora. W ogniu ponio- 
sło śmierć pięć krów, dwa konie i kilkana- 
ście sztuk nierogacizny. Straty wynoszą 
do 30.000 złotych. 

Dochodzenie w tym kierunku prowadzi 


jawiaka. Przed przybyciem straży ognio- | odnośny posterunek policji powiatowej. 


Bó:ka szofera 


z żołnierzem. 


urwawy epilog zabawy. 


Kalisz, 6 września. W ubiegłą niedzie- 


ubiegłej doby. 

(—) Jak donosi „Daily Telegraf" w chwili o- 
becnej na terenie Londynu trwają rokowania 
z grupą -finansistów angielskich o pożyczkę 
na rozbudowę sieci kolejowej w Polsce. Wyso- 
kość tei pożyczki ma sięgać dwóch milionów 
funtów szterlingów. 

(—) Prezydent Hindenburg podpisał dekret 
w sprawie ożywienia gospodarki. Dekret wpro- 
wadza przymusowy obieg bonów skarbowych. 
któremi będzie można opłacać podatki, dalej 
przewiduje specjalną pomoc dla przedsiębior- 
ców, którzy zatrudnią włększą Hość robotni- 
ków. Na każdego nowoprzyjętego robotnika 
rząd Rzeszy asygnuje 400 marek rocznie, 

(—) W Bawarji odbyły się również mani- 
iestacje Stahlhelmu, na rzecz przywrócenia mo» 
varchji Wittelsbachów.  Defiladę  Stahlnelmu 
Erzyjął b. następca tronu Rupprecht. 

(—) Reichstag zwołany będzie na posiedze- 
nie plenarne w dniu 12 b. m. 

Powrót prezydenta Hindenburga do Berlina 
nastąpić ma w sobotę. 

W dnin otwarcia parlamentu prezydent Hin 
denburg przyjmie prezydjum Reiclistagu. 

Na posiedzeniu Reichstagu odczytana będzie 
deklaracja programowa rządu Rzeszy. 

(—) Sowiety zatrzymały dwóch członków 
wycieczki francuskiej Gaulta i Graumonta, któ- 
izy zwiedzili Rosję na zaproszenie rządu 
moskiewskiego. 

(—) W Grazu popełnił samobójstwo student 
medycyny Rumun Kornel Barson -Brasow, któ- 
ry był winieszany w aferę pozbawiania mocy 
mężczyzn. 

(—) Wszorai o godz. 10 na stacji kolejowe} 
w Ząbkowicach wpadł pociąg pośpieszny nr. 
I na stojący na torze parowóz, Z pasażerów 
nikt nie został ranny. Jedynie kierownik potia- 
gu pośpiesznego Bronisław Konrad kelner wa- 
zgonu restauracyjnego zostali lekko ranni. 

Przerwa w ruchu trwała około godziny. 
Zderzaki obu parowozów zostały lekko uszko- 
dzone. 

(—) Rada Ministrów uchwaliła 
zmianie ustroju adwokatury. 

(—) Strajk w przemyśle 


dekret o 


naftowym trwa 


ii obejmuje 12000 ludzi. 


(—) Na manewry  międzydywizyjne, które 
odbędą się pod dowództwem generała Rydza 


GE Z RE GG = EG 


Pocz, przedstawień o g. 4, 6,8, 


At, 74% 


Wspaniały dramat reżyserji PABSTA, osnuty na tle słynnej powieści PIERRE BENOIT pt „ATLANTYLA 
nZwycięstwo Źwirki” specialne zdjęcia dźwiękow» Fox'a Tygodnik Paramou.u 
Nr. 33 „Aktualności Polskie” 

i 10. Obraz wytwórni „Dero-film* w Berlinie, 

ST. AVIT'A Pierre BLANCHAR. 


Podział drobnych pożyczek 


na budowę drewnianych domków. 


Łódź, dn. 6 września, Jak wiadomo 
w roku bieżącym Bank Gospodarstwa ; 
większą | Komitetu Rozbudowy Miasta pomiędzy 


Krajowego przydzielił Łodzi 
kwotę pieniędzy na budowę domków 
drewnianych. 

Jak się obecnie 


dowiadujemy, z 


przydzielonego kontyngentu pozostała 


jeszczę po rozdziale kwota 
w wysokości 151.000 Złotych. 


W związku z tem Magistrat posta- 


nowił pozostałość tę podzielić. 


Łodzi przyznano pożyczki na sumę 


60.600 złotych, którą podzielono po- 
między 18 petentów, 
łódzkiemu przyznano pożyczki na su- 
mę 89.050 złotych i podzielono ją po- 
między 30 petentów. 

Jednocześnie Magistrat postanowił. 
że gdyby jeszcze pozostała jakakolwiek 
kwotą z tych funduszów, a to z powo- 
du zredukowania lub odmówienia po- 
życzek przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego poszczególnym  petentom 


zaś powiatowi 


wówczas prezydent miasta będzie mógł 
dalej podzielić tę kwotę na prawach 


petentów, o ileby się tacy jeszcze zgło- 
sili. 


Gorgonowa kupuje 
wyprawę dziecinną. 
Ze Lwowa donoszą: A 
Jak się dowiadujemy, przebywająa 

w tut. Brygidkach Rita Gorgon przeka 
zala swemu szwagrowi Janowi Gorgonow 
kwotę 50 zł. 


|na zakupno wyprawki dziecięcej. W cią 


gu bowiem bieżącego miesiąca oczekują 
rozwiązania. Wiadomo, że w czasie SWe 
go pierwszego procesu podała, iż ostatnio 
zaszła w ciążę w dniu 24 grudniu ub. t 
Jak więc z tego wynikałoby, krytycznego 
momentu porodu spodziewać się może g 


—.| koło 24 b. m. 


Ogniste konie dorożkarzy. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 6 września. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudaiowych na ulicy Alek 
sańndryjskiej otruła się jakąś silną trucizną 
28-letniu Fajgu Leslan, bezrobotna, zamiesz 
kała przy ulicy Wolborskiej 30. Zawezwa 
ny lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe 
go po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiózł desperatkę w stanie groźnym do szpi 
tala w Radogoszczu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku — brak 
środków do życia. 

Na ulicy Wólczańskiej w bójce odniósł 
ogólne obrażenia ciała 30-letni Antoni Mi 
chalak, niewiadomego miejsca zumieszkt- 
nia. Poszkodowanemu udzielił pomocy le 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Gdańskiej przejechany przez 


dorożkę odniósł ogólne obrażenia ciała 24 
letni Wolf Minber, handlarz, zamieszkały w 
Strykowie. Ofierze wypadku udzielił pomo 
cy lekarz miejskiego pogotowia. 

Na szosie brzezińskiej został napadnięty 
i pobity przez nieznanych sprawców 29-lel 
ni Smnisław Galczak, woźnica, zamieszkały 
w Brzezinuch. Poszkodowanemu udzielił 
pomocy lekarz pogotowia. 

Sprawców bójki pociągnięto do odpowie 
dzialnościa 
TIRE” IPCA PTEE EEK ET E ESE 
AKUSZERKA Plpikowa dyplomowana Cesarską 
Akademią medyczną Petersburską przyjmuje 
zamówienia, KiNńskiego 104, m. 65, 


OD ZARAZ pokój z kuchnią do wynajęcia ha 
parterze, ul. Zglerska 93 od gospodarza. 


T 


3 z zegarki kieszonkowe w firmie 
Sensacja w Łodzi po 3.95 "ez r CHRONOMETRE 


TFrankiewiczem, szoferem z Zagorzynku i | Śmigłego zaproszono wszystkich attache woj: 


lẹ, w kolonji Piwonice, gminy Żydów, po- 
wialu kaliskiego, w zagrodzie niejakiego Wa 
wrzyńch Pietrzalu odbywała się zabawa ta- 
neczna, 

Nad ranem wynikła sprzeczka pomiędzy 
dwoma uczestnikami zabawy Wfadysławem 


żujnierzem Marjunem Janczewskim. Kiedy | skowych, akredytowanych w- Warszawie. 


Frarkiewicz uderzył żołnierza, ten wyciąg | 


nął bagnet i ugodził nim przeciwnika w ple 
cy, poczem zbiegł, 

Hiankiewicza, który aa szczęście odniósł 
lekka rang. przewieziono do szpitala. 


Strajk tkaczy zgiersk'ch 


nie został jeszcze zlikwidowany 


„Zglerz, 6.9. Fala strajkowa w 
przemyśle zgierskim przechodzi. W 
dniu wczorajszym  przystąpi% do 
pracv wszvscv przędzalnicy zatru- 
dnieni w czterech przędzalniach 
zgierskich w liczbie ponad 1.000 o- 
sób. Praca w przędzalniach wre już 
normalnie. 

Straik kontyvnuuia dotad praco- 
wnicv tkalni zarobkowych (około 
1.000 osób). 

Przerwane pertraktacje przemy- 


Dr. mec, 


S. Warszawski 


powrócił 
Cnoroby wewnętrzne, 
Specialność żołądka i kiszek. 
KILINSKIEGO 86, TELEFON 109 23. 


omija NUlobioowa 
ŁÓDŹ-BR7EZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy vl. Brzezińskiej Nr, 144. 
od godz 


Odjazd co godzinę, począwszy 
8-ej rano do Żl-ej wiecz. 
Dojazd tramwajami Nr, 1 i 6. 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 


specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopiciowych, 


Leczenie lampą kwarcową. 


Pizyjmuie od godz, 8—2 i od 5—9, w niedziele 
i śęwiła od g. 9—1; 


AE e e e a eee e: a r Z A Z e e 
DAM obiady za pomoc w nauce uczniowi kl 
IV, Oferty do „Echa:: pod „Uczeń“ 


Śr'dmiejska Nr. 17 
w o ródku „Scala“ 


ZE W Z Z O ZZ W 


Teatr Rewii „GONG” 
| 
| 


słowców z delegacja robotników zo 
stały wznowione i znajduja się na 
dobrej drodze. 

W bieżącym tvsodniu 
się wspólna konferencja z udzia- 
łem inspektora pracv, na której 
prawdopodobnie dojdzie do porozu- 
mienia. a zatem do 
strajku. 

Tak sie dowiadujemy w ostatniej 
chwili konferencja ta ma sie odbvć 
w czwartek. | 


odbedzie 


P Lekarz-Jentysta 
Żytn'cka - Kahanowa 


powróciła 


| dawna nienawiść na tle 


zlikwidowania | 


| nicy postanowili 


(—) W kolonji Rębieszów powiatu łaskie- 
go pomiędzy dwoma gospodarzami Tomaszem 
Ładzjakiem, a Janem  Garzyńskim istniała 
sporów o łąkę w tej 
|beadydaj f zi 4 

Oaćgdaż gdy, Tómóe: < Ładziak «znajdowań 
się-w polu podszedł dó niego Garzyński i pięciu 
strzałami z rewolweru pozbawił go życia. 

Przez nikogo niezatrzymany morderca udał 
się do domu i tam celnym strzałem w skroń 
zabił się. 

Tragedja ta wywołała w całej okolicy ol- 
brzymie wrażenie, gdyż obaj zmarli byli za 
| możnymi gospodarzami. 

(—) Długotrwałe rokowania rządu*z przedsta 
wicielamj cukrownictwa polskiego o obniżenie 
cen cukru na rynku wewnętrznym, zakończyły 
wynikiem dodatnim. Dowiadujemy się ze 
źródeł miarodajnych, że od dnia l-go paździer- 
nika r. b. ceny cukru w hurcie zostaną obniżo- 
ne o 20 proc. 

(—) W Widzewskiej Manufakturze robot- 
przerwać strajk i zgodzili 
się tymczasowo na redukcję 15 procent, 

(—) Na przechodzącego nad ranem Aleja- 
mi Kościuszki Stefana Żółcika, zamieszkałego 
przy ul. Aleksandryjskiej 384 dokonano napadu 
rabunkowego. Policja aresztowała sprawców; 


się 


11 Listopada 9, tel. 133-53. | 


Dr. med. 


Choroby skórne, weneryczne | 
íi moczopłciowe. | 


Piotrkowska i0. 
Telef, 245-21. 


Przyimuje od 8—11, 1—2 w poł. i od 6.3 —9 wiecz 
W niedziele i święta 10—1 rano 
terne 


Dia kertoba'nych cenv 


rę ma 


Po co tracić exas Í pieniądze na kopan 


WYNAJDYWANIE ŹRÓDEŁ METODĄ 


| GR 1! STU 


NIEP TEJ. "LZ 
OW. BZ 


sensecja 


Łodzi !I!? 


«... Idy Erwestówny, Heri Milany 
z Uudzta” 
tem: 


H. Wróblewskiego, J. Jura, 


HALTRECHT - 


| Wynajdywanie wod 


Studnie o wielkiej ilości wody II! 
Niezbędne dla każdego racjonalnego gospodarstwa I 


j Şi Zaslian'e stawów wodą — ważne dla p, p. młynarzy, 
ZY JŚKIE !!! 


Helenę Sobolewską (Engla 6), Stanisława 
Ciechanowskiego (11 Listopada 66), Władysła- 
wa Milewskiego (Gnieźnieńska 5) i Feliksa 
Chałupnika (Drewnowska 60). 


Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel. 213-66 
Przy. codziennie od 10—12 i od 5—8 pp. 


"POSRY"d- Szky 


ie w niewłaściwych mieja | 


sach studnij — można nie znaleźć wody — można znaleźć wo dę złą 
— elaziztą, zgniłą I t d A dobra woda te zdrowie. 
Każdy kto budu'e studnie niech zwróci się przedtem o poradę 


i ]. Komorowskiego tjit, tionita 6 


>odaje do 


ELEKTRO-CHOMICZNĄ. 


E 
r. 
6 


Dziś dnia 6/IX r. b. 


, Nia Carra, Z. Browskiej, Zorika Wilt 


Wi. Sadowskiego, M. Boczkowskiego, K. Ostrowskiego, J. Darskiego, 


oraz figurantki gerlsy teatru „Gong” 


Przeim W 


otrsymujesx tylko w naczej fabryce x wiecznym 
szkłem z 5-eio letnią gwarancią, Zegarek kienz, 
nikl. 3,93 fant, 4.95, zegarek kiesz. ze złota fr. duble 

95: 95 fant. 6.95, zegarek re świec. cyferblatem 5.95 

; fant. 795, zegarek kryty x 3-ma kopertami 11.95 5 
p fant. 14,95 zegarki na rękę męskie i damskie 895 
fant. 10,95, budziki stołowa od zł. 7.50, dewizki .od 

; E ae 1 SĘ zegarki lep. gat. po esnach tabrycz- 
nych. | Reperzcio zegarków na mielsau. 


„CHRONOMETRE, Oddniał, Łódź, Piotrkowska 116, 


FR>RERRRERRRNARNRRR 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


*omoc i skutek bez operacji, 


z RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyś skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo 
wać może śmiertelne powikłania kiszkowe. 
Specjalnie lecznicze bandaże ortopedycz 

ne gumowe mole) metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze Í najzastarzalsze rup- 
tury u mężeryzu. kobieti dzieci. Na mtrcy- 
wlenie kręgasłupa, przeciw tworze- 
niu się garbów i gruźlicy, |lcczn. gor- 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ottope- 
dyczne. Sztuczne ręce i nogi. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt. Prot. Dr. R. Barącx 

prof. dr. J- Marischler, prof. dr. B, Kielanowski. 


Spec. ].RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 
Łódź, ui. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1 1 od 3—7, 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łedzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Tą drogą składam serdeczne pódziękowanie wielkiemn specjaliście 
W. P. Dyr J. RAPAPORTOWI, zam. w Łedzi przy ul. Wólczańskiej 10 
za nader umiejętne umiejscowienie mej przepukliny mosznowej, Dziś czuję 
się mardxó dobrze, jer*em zdolny do wszelkich wysiłków ilzyexznych I mie 
grozi mi żadne niebez, zczeństwo. 


(=) Marcin Garnes 
Łódź, ul. Gdańska Nr, 13 u Fertera. 


TENNENE RRRRIKRRRRNRE 


Zwiazek Zawodowy Techników 


lókienniczego í Zawodów Pokrewnych 


w Państwie Polskiem 
wiadomości, że Sekretarjat Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi, 


7076669890 hha kh hk ERNA 


229523 20302A L22 8985038 


Żeromskiego 115, przyjmuje zapis kandydatów na Słuchaczy Kursów Wieczorowych 
przędzalnictwa, tkactwa, dziewiarstwa i farbiarstwa do dnia 10-go września r.b. 
gzamin piśmienny z języka polskiego i arytmetyki odbędzie się w dniu 13 września 
b. o godz. 4-ej po południu, początek wykładów dnia 16 września r. b. o godz. 
minut 30 wieczór. Sekretarjat czynny codziennie od godziny 8 rano do 3 po poł 


i od godziny 6-ej do godziny 7-ej wieczór, 


3 E SAR PPDZOREK 210 EE EEE 
Sensacja Lodzi!!! 


p F 


wielka premjera p. t. 


© f T EG Ke W ED / EVY w dwóch częściach 16 obrazach 


| ZA Z o M NE RER A 
Pomimo dsżych kosztów seny od 50 gr. do 2 zł 
Poezątek o «odr. 8 i 10 w aseboty i niedziele 
© gotm. 6 Ri 10, Sslą zabezpieczona od deszczu 


c © 


Przyjażń w witrynie, 


=== 


PLAŻA DWÓCH NARODÓW. 


Ciepły basen ną morskiem wybrzerzu. 


Łe Touquet ws wrześniu .. 

W holu hotelu znajdują się naprzeciw- 
ko siebie dwie witryny: jedna x nich mie 
fci wyroby słynnej firmy perfumeryjnej w 
Paryżu, druga —wytwory rozgłośnej perfu 
merji londyńskiej. Flakoniki pierwszej wi- 
tryny odznacztją się elegancką prostotą i 
wytwornym szykiem: drugie odzwierciedla 
ją lojalność angielską w stosunku do domu 
panującego nawet w swym kształcie korony 
królewskiej. Zaś obie witryny, zgodnie 
umieszczone obok siebie, symbolizują przy 
jażń francusko - angielską. 

„Ach! — rzekł na ten widok jeden x 
ułynnych pistrzy francuskich — czemuż to 
„entente corditle"* nie jest zawsze tak pięk 
na jak w Paris - Plage! (inaczej: Le Tou 
guet). 

Miejscowość ta w ciągu dwudziestu pię- 
gła lat od chwili swego powstania osiągnę 
ła rozwój niebywały. Założyciele tych kąpie 
Hsk morskich pomyśleli o wszystkiem. Wie 
dzieli, że Anglicy 

przedewszystkiem żądają zieleni 
w miejscowościach, które obierają na swe 
wywczasy, Oraz, że miejscowości, tłumnie 
pdwiedzane przez Anglików, prosperują do 
ikonale. 

Trzeba więc było pomyśleć o stworzeniu 
fnsu na wydmach, co nie ntleży do rzeczy 
lntwych, Mausiano przedewszystkiem zasiać 
na płaży trawy — owies morski — dla umo 
rowania lotnych piasków. W tem stadjum 

oczatkowem Ptris Plage, później nazwana 

Touquet, nie przedstawiała się ładnie. 
Lecz przyszedł czas i na sosny i górskie to 
pole szwajcarskie, a później i na wille. 

A dziś... 

Na trawniku esplanady przed hotelem 
stoi przynajmniej sto aut ośmiocylindro- 
wych, tk świeżych i lśniących, jakby wydo 
stały się dopiero z okna wystawy na Polach 
Elizejskich w Paryżu. 

Za zasłoną z drzew migają przed oczy- 
ma ukwiecone wille: «angielskie dworki 
(cottages), normandzkie pałace, nawet mè- 
lownieze drewniane domki z werandami o 
jasnych firankach, zabawnej struktury, lecz 
saciszne i miłe dla oka. A pomiędzy willa 
mi trawniki i kwietnik. Całość przedsta- 
wia się, jak wielki, piękny ogród. — Ogród 
Kanału La Manche, jak trafaie przezwał go 
Manrycy Verne. 

Dookol atmosfera morza i dostatku. 
Po sładkich drogach lasu toczą bie miękko 
| ta... 

Tu i ówdzie rozlega się odgłos rogu, a za 
chwilę w rozpędzie minęła nas kawalka 
myśliwych w czerwonych frakach, 
pędzaca za widoczną w oddali sforą psów 
gończych — polowanie z naganką, które od 
bywa się tutaj raz na tydzień, wprawdzie 
tylko na imitację lisa — stura skórę lisią, 
kierowaną w zygzakach przez wprawnego 
jeżdźca. 


Do modnych przyjemności w Le Tou | powiadaniami o wesołem życiu w mundur ze starają się zachęcić młodzież do wstę- | się, 


quet należy kapiel w olbrzymim basenie z 


Powieść 
amerykańska. 


JABEL 


ogrzaną wodą morską. Wprawdzie otwarte 
morze jest tuż, lecz ludzie lubią zawsze po 
prawić naturę i ta pływalnia z ciepłą wodą, 
dookoła której ześrodkowuje się pod poma 
rańczowemi parasolami beztroskie i bez 
ceremionjalne życie plażowe, stanowi głów- 
ną atrakcję Le Tonquet. ; 

Jest dodatnią stroną tej miejscowości, 
że nigdzie nie brukuje wolnej przestrzeni, 
dozwalającej na prawdziwe i przyjemne wy 
korzystanie świeżego, orzeźwiającego powie 
trza morskiego. 

Z plaży wracaliśmy do Touquet ul. St. 
Jean, która tutaj jest jedną w swoim rodza 
ju, eo do nieprzerwanego zbytku swych do 
mów i wystaw sklepowych. Inne ulice mt 
ja mniej zbytkowne sklepy i mniej wygóro 
wane ceny. 

Spotykaliśmy po drodze wiele kobiet, 
ubranych szykownie, lecz z prostotą, w weł 
nę i tweed, bez szminki, 
zanadto rażącej na otwartem powietrzu i 
słońcu. Po drodze mijaliśmy korty tenniso 
we, oczywiście zaludnione i ożywione, mło 
dzież tańczącą przy dźwiękach jazzu w stro 
jach do „polo“, numthzonki na alejach la- 
sku. 

Touquet jest uprzywilejowanem miej. 
scem sportów, mających przy umiarze i tę 
dobrą stronę, że są niejako „regulatorem“ 
poziomu moralnego. 


W hotelu poinformował nas dyrektor. 


— Nie mamy w Touquet ani jednej da 
my z półświatka. Jeżeli zubłąku się która, 
wyjeżdża czemprędzej po dwóch, trzech 
dniach. 

Sportsemeni nigdy nie odznaczają 
naumiernem zamiłounniem flirtu. 

Umieściliśmy Le Touquet, względnie Pa 
ris -« Plage, pod znakien: „enutenie cordia- 
le“, lecz: zazntezyć tutaj musiniv, że 

— paryżan jest tu mato. 

Gośćn:i sa przeważnie bogaci przedstow! 
ciele przemysłu z północy Francji, oraz ân 
licy. Pierwsi są bez xarmutu, co do dim 
gich, trzeba ich określić bliżej. Nie jest to 
ów gatunek turystów angielskich, wymaga- 
jących, despotycznych, namiętnych pułuczy, 
z egoizmu zapominających œ grzeczności 


się 


względem innych. Anglicy w Le Touquet 


są prawdziwymi Anglikami, czującymi się 
tutaj jak w domu, prości w swej elegancji, 
treściwi w mowie i szczerzy w zadowoleniu 
ze swych rozrywek. Na boisku golfowem 
wymieniano _ najznakomitsze nazwiska 
Anglji. 

Wieczorem, gdy zuptlą się światła, pa 
nie, które cały dzień nosiły stroje sporto 
we, opuszczają swe wille w ostatnich „krea 
cjach* Paryża, by udać się na prywatne 
przyjęcia, zabawy lub baccaru w knsynie, 
Jest to godzina, w której Le Touquet uspra 
wiedliwia swa opinję najbardziej elegan- 
ckiej plaży Europy. Mal. 


Werbunek rekrutów. 


Wstrząsający wypadek w cyrku. 


Wyrwana szczęka akrobały. 


Tragiczny wypadek zdarzył sie 
onegdaj w Budapeszcie. 
bawi tam od dłuższeg» czasu 
cyrk Gleicha, cieszący się wielką po 
pularnościa. Specjalnością tego cvr- 
ku sa popisy akrobatyczne, w któ- 
rvch biorą udział najsłynnie ;i mię- 
dzyrarodowi artyści. Niezwykle 
e: feztowny jest numer zbioro wy, w 
którym występuje cały zespół akro- 
BAIO Na zakończenie tego nume- 
ru wszyscy artyści, zawieszeni 
na wysokości 15 m. 
ponad ziemią, obracaja się z hłyska 
wiczną szybkością dokoła własne: 
W produkcjach tych wvyr%*niała 

sie miedzy innymi para akrobatów 
niemieckich, małżeństwa Korków. 
Finałem produkcji była następujaca 
fimura: Pan Kork zawieszony na j2- 
dnem kolanie na trapezie trzyma w 
zebach linę, na drugim końcu której 
żona iego zawieszona na petli obra- 
ca sie w coraz to szybszem tempie, 
nal:ształt wirujacego koła. 
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W momencie największegu 
pięc a uwagi publiczności nagle 
lex} się 

wstrzasajacy krzyk, 
a równocześnie niemal pani 
spadła na arene. 

Skutki upadku bvły okropne. nie 
szczęśliwa kobieta doznała ciężkich 
obrażeń zewnetrznych i wstrząs 
wewnetrznego. Również cieżko o- 
kaleczony został p. Kork. Spo- 
strzegłszy bowiem, że żona jego tra- 
ci równowagę, usiłował z wyvteże= 
niem wszystkich sił zapobiec kata- 
strofie i nie wypuścić z zębów liny, 
na której wisiała akrobatka. Cieżar 
spadajacego ciała bvł jednak zbyt 
wielki i spow odował 

wyrwanie całej szczęki 


K g rk 


trzymaiacemo kurczowo w zebach 
line n. Korka. 

Oboie cieżko rannych  przewłe- 
ziono do szpitala. Wśród publicz- 


łał olbrzymia panike i niezmiernie 


ności cyrkowej wypadek ten wvwo* 
[iat olbrzymia wrażenie. 


Tragedja pięknej kinomanki. 


Samobójstwo niedoszłej gwiazdy. 


Młoda paryżanka, panna Rache-|iu. Rachela została sama, 


la Benayer, córka malarza, popeł- 
niła w Paryżu sensacyjne samobój- 
stwo. Panna Rachela lubiła namię- 


tnie kinotsatr. Spędzała w nim co- 
dziennie całe wieczory. Wkońcu po 
stanowiła 

zostać „gwiazdą“. 

Z swoich zamierzeń zwierzyła 
się Ojcu, który sprzeci- 
wił się temu kategorycznie. Ale mir 
da Rachela była uparta i między oj 
cem, a córką wybuchały gwałtowne 
sceny. 

Onegdaj nowa taka sprzeczka 
wybuchła między Rachela, a ojcem. 
Ojciec, wvraziwszy kategorycznie 
swój sprzeciw, zamknął się w poko- 


Przed sadem : przysięgłych w 
Strasburgu toczył się sensacyjny 
proces przeciw bigamiście, Niemco- 
jwi Eberweinowi, który prowadził 

awanturmnicze życie donżuana 
żyjąc kosztem oszukiwanych przez 
siebie kobiet. 


| Ebervein, człowiek żonaty, oj- 
leciec trojga dzieci, porzucił swoją ro 


„dzinę i zamieszkał u pewnej wdowy. 
matki trojga dzieci. Przez dłuższv 
czas żył na jej koszt, potem uciekł 
do Austrii, edzia poznał w Leoben 
młodą dziewczyne, Teresę Rotz- 
muth. Uwiódłszy dziewczynę pod 
pozorem zawarcia z nia małżeństwa 
a berwein prowadził z nią przez 
dwa lata wędrowne życie, przed- 


Angija powróciła do swej przedwojennej armji werbunkowej, Przymus służby woj- | staWialac ia wszedzie 
skowej został zniesiony, wskutek czego k omisje werbunkowe wyławiają chętnych 
z pośród licznej rzeszy młodych bezrobot nych. Starzy podoficerow. e na ulica ch 0- Kiedv fundusze Teresy wyczerpałv 


powania w szeregi armji. 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 


24 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Naczelnik więzienia w Franklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
da dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
oazwałą Dubroskym. 

Qdy zainteresowanie listami doszło do zeni- 
iu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry miu polecił wyszukać autorkę listów | 
skarb zakopany przez Dubrosklego. Naczel- 
wik więzienia przyjął misję I obiecał, że posta 
'a się, aby go z posady wyrZUcomo, 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
jego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
cestych spodniach. Wsiadł do taksówki I po- 
techał za nim. 

W pogoni za nim I jego bogdanką wślizgnął 
sie do zakonspirowanego lokalu przestępców, 

Spotkał tam poznanego już dawniej wśród 
przestępców groźnego bandytę Raffy Guka, 
który go znał pod pseudonimem Fultza, Guk 
polecił mu śledzić niejakiego Masona, obiecu- 
jąc wzamian pomóc mu w jego  poszukiwa- 
wach. W śledzeniu Masona mtłała „Fuitzowi” 
pomazać kochanka Guka. 

i EJ + 

— Czy pani dobrze zma Masonów? 

— Och, miażdży mi pan rękę. Nie, 
nie znam ich... tylko pan Mason zapro- 
sił nas do siebie po... po... 

Tak. Wiem. Dlaczego państwa za- 
prosił ? 

— Powiedział, że w ten sposób, u- 
sikniemy natrętnej ciekawości i., i roz- 


POWIE PNE 1 


Przedruk wzbroniony. 


głosu... Więc schroniliśmy się szybko 
do jego domu. 

A więc dla uniknięcia rozgłosu! Czy 
morderczyni tego typu uciekała kiedy 
przed rozgłosem ? 

— Prosze pani, może pani wyobra- 
ża sobie, w jaki sposób mógłby państ- 
wu ktoś zaszkodzić? Mogłoby to być 
w związku z rodziną państwa? 

Traiilem w sedno. 

— Nie, nie! zawołała, myśląc 
„tak“. Wyczułem to momentalnie. 

Otoczyli nas inni goście, więc od- 
szedłem. Obejrzawszy się, zobaczyłem 
wpatrzone w siebie straszne, błyszczą- 
ce oczy morderczyni. Ktoś przemawiał 
do niej, ale nie słyszała. 

I znów uderzyła mnie wspaniałość 
apartamentów Masona, Świadcząca © 
czyinś wytwornym guście, prawdopo- 
dobnie żony. Ale żeby w takich salo- 
nach, przyjmować taką grandę? Niej: 
wątpiłem, że goście składali się z sa- 


mych szumowin, tylko nie mogłem zna-| mienną rozmowę 


jak w arjat zapalając jednego Murada od 
drugicgo i wyglądał na  przesiąklegc 
nikotyną. 

Kobiety dorównywały mężczyznom. 
Zwróciłom uwagę na hrabinę Sieffert, 
małą, lecz ruchliwą damulkę. nieokre- 
ślonego wieku, z twarzą upacyiikowa- 
ną wszystkiemi kolorami, z ustami jak 
krwawnik, z szopą wężowatych wło- 
sów koloru cytryny i pomarańczy. Mia- 
la w uszachi kolczyki wielkości półdo- 
larówek i paplała szybko z gestykułla- 
cją 1 akcentem, którego nie zdołałem 
adszytrować. Ale jej ciemnoszare oczy 
miały w sobie twarde błyski, nie licu- 
jące z jaskrawą charakteryzacią. Pomi- 
mo, że robiła wrażenie jedynej osoby 
na poziomie pani Mason, uznałem ją z 
miejsca za numer. 

Małżonkę gospodarza widziałem 
drugi raz. Wysoka i wysinukła, prze- 
suwała się wśród swoich okropnych go- 
ści, jak królowa wśród karczemnej 
zgrai. Biło od niej smutkiem i przymu- 
sem. Twarz miała tak zgasłą i matową 
jak perły na szyi, 

Mason zorganizował z pewnością 
ten wieczór bez jej zgody. Obecność 
jej musiała mieć na celu hamowanie go 
sci, a może nawet samego gospodarza 
w dzikszych zapędach. Nie jestem te- 
go pewny, ale w przejściu do pokoju 
<ilmowego, gdyż pomyślano i o tej roz- 
rywce, pochwyciłem Pow: zna- 
dwóch  utlenionych 


ieźć dla nich żadnego wspólnego mia- | panienek. 


nownika i zgadnąć, w jakim celu zostali 
zaproszeni. 


Niektóre twarze się 


wydawały mi 


dziwnie znajome, kilka poznałem. Mię-| dercżo druga, wzruszając 
Clarka| — Z nią tutaj? 


dzy ińnemi  zidentyfikowałem 
Cramera. rozreklamowanego  estętę, 
który ubierał się według mody starożyt 


nych Egipcjan; Melville'a Brindle'a, po-|ry tu ostatnio 


— Powinno być coś pieprznego 
rzekła jedna. 

— Tak myślisz? — dorznciła szy- 
ramionami. 


Pierwsza zaśmiała się brzydko. 
— Mógłby być lepszy niż ten, któ- 
widziałam, a pomimo 


aróżnika, który wrócił świeżo z Indyvj; to... 


Wschodnich i wyglądał na zdererwo- 
wanego, ale nie cywilizacją; 


Spiilane a. hodowce psów, który  palii 


— Zobaczysz, że doznasz zawodu — 


FHewta| przerwała druga. 


— Ona tam mie pójdzie. 


iako swoja żone. 


Fberwein porzucił ja. W roku 


T430 przybył do Alzacji i tutai po- 


— Ale będzie wpobliżu. 

Ale jeżeli goście Masona spodziewa- 
ii się poriograficznego filmu, to rzeczy- 
wiście się zawiedli. Mogę to powie- 
dzieć, chociaż widziałem tylko począ- 
tek. Był to stary film z okresu powsta- 
uia Kina, obrzydliwie melodramatvczny 
p. t.: „Złota farba namiętności“. Fabu- 
ła traktowała o bracie i siostrze spi- 
skujących przeciwko dalekiemu krew- 
nemu, W chwili, gdy opuszczałem po- 
kój, zacne rodzeństwo umawiało się, 
że uda małżeństwo, prawdopodobnie w 
celu zwabienia oliary w sieci siostru- 
Ni. 

Zająłem przezornie ostatnie miejsce 
na końcu ostatniego rzędu i gdy zga- 
szono światło. wstałem i przekrad'em 
się do drzwi. Wśród szmeru rozmów i 
poruszeńi nikt tego nie usłyszał. Cze- 
kałem dłuższy czas koło portjery za- 
stanawiając się, skąd i w iaki sposób 
Mason wytrzasnął taką starożytność. 
Zaczeły się chichotv, chociaż film nie 
by? dostatecznie lichy, żeby  rozŚmie- 
szyć. 

Kiedy chichoty przeszły w burzę 
śmiechu, nacisnąłem ostrożnie klamkę i 
przesunąłem się na schodv. Rvzvko Dy- 
io niewielkie, gdyż liczna służba bvła 
zajęta przygotowaniami do kolacji. któ 
rą miano podać o pierwszej. 

Zeszedłem do małej szatni męskiej. |Ś 
na prawo od drzwi wejściowych. Jak 
przewidziałem, wszystka służba zgro- 
madziła się w innej części domu i nie 
spotkałem nikogo, 

Wiedziałem, dlaczego Raffy nie za- 
stosował ajprostszego sposobu i nie 
przekupił którego z lokaiów. Wszystka 
fo byli starzy słudzy, przywiązani do 
swoich państwa i niezdolni do zdrady. 
Nawet szatny miał minę budzącą sza- 
cunek. 

Zostawiłem drzwi otwarte na wypa- 
dek powrotu którego z lokaijów i dla 
tem łatwiejszego usprawiedliwienia» 


„Jswei obecności w szatni i zabrałem sięi 


Płakała 
najpierw długo. Potem zobaczyła 0- 
twarte okno, W jednej chwili młoda 
desperatka znalazła się na cknie i 
skoczyła z szóstego piętra 
na ulicę. Rozległy się krzyki przera 
żenia. Pogruchotana Rachelę zawie 
ziono do szpitala, gdzie wkrótce u- 
marła. 

Zrozpaczony ojciec oświadczył, 
że młoda Rachela bvła porrustu ope 
tana na punkcie kina. Marzyła o 
niem już od trzynastego roku życia. 
Chciaia zostać sławna gwiazda fil- 
mową. W domu szminkowała się 1 
osigrywała różne sceny. [I „iczyła na 
swoja piękność, bo była ładna. 
skończyła tak tragicznie. 


Karjera donżuana — męża trzech żon 


zakończyła się czteroletniem więzieniem. 


znał młodą dziewczynę, Marię Lud- 
wig, która poślubił. Wówczas przy 
szła mu do głowy szalona myśl u- 
mieszczenia w swoim domu poprze- 
dnich swoich dwu żon. Kiedy trze- 
cia jego żona znajdowała się w szpi+ 
talu dla położnych, Eberwein spros 
wadził z Austrii Teresę Potzmuth. 
Ale ta zorientowała sie w svtuacii 
i przy pomocy przyjaciół zrobiła 
doniesienia do policii, Eber"eina 
aresztowano. 

Eberwein nie robi wrażenia u- 
wodziciela. Jest to małv człowieczek 
z ogolona głową. z wasami przy- 
strzyżonemi po amervkańsku. Pro- 
ces nie przyniósł żadnych nowvch. 
szczegółów. Trzecia iego żona, któ- 
ra zjawiła sie z dzieckiam na rece, 
oświadczyła, że chce żyć nadal z 
Fberweinem. 

Sad skazał Eberweina na cztery 
lata wiezienia. 


do roboty, Potrzeba mi było tylko 
dziesięć minut czasu. 

Jedyne okno było wąskie, ale mo- 
głęm się w nie zmieścić. Składaną, 
metalowa. okiennica byla nazewnątrz, 
musiałem zrobić cztery rzeczy, miano: 
wicie: naoliwić nawiasy okna i okienni- 
cy, przeciąć drut od aparatu alarmowe- 
go i zepsuć zamknięcie okna. Udało mi 
się to uskutecznić szybko i łatwo. Scha- 
wałem do kieszeni narzędzia i wysze 
dłem do hallu. 

Po ostrożnych poszukiwaniach zna- 
lazjem sypialnię Masona. Bałem się 
tylko, żeby nie qraniczvła z pokojem 
iego żony. 

Wślizgnąłem się szybko do środka 
1 stojąc plecami do drzwi, poszukałem 
ręką wyłącznika. Zrobiłe się jasno. Po- 
kój był wysłany grubym zielonym dy- 
wanem, ściany wyklejone kwiecistemi 
tapetami, meble kosztowne. lecz nie O- 
stentacyjne. Żadne! szafki do książek, 
tylko pod oknem duży stół i na nim 
zamknięta maszyna do pisania i zapas 
papieru. 

Sypialnia graniczyła z garderobą, 
łazienką i ciemnią, które to ubikacje nie 
wydały mi się obiecujące 

I znów zabrałem się do roboty, sta- 
rając się dorównać sprawnością, cicho= 

cią i zręcznością powieściowym dete- 
e wom i bandytom. Zajrzałem da 
'óżka, wymacałem materace. Zrewido+ 
wałem szuflady w komodzie i stole, nie 
pominąłem framug okiennych, przerzue 
ciłem papier do maszyny, sprawdziłem 
umocnienia dywana wzdłuż ścian í 
kiedy te powierzchowne metody nie 
dały rezultatu, uciekłem się do subteł- 
niejszych. A więc natrząsnąłem firanki 
i portjery, zbadałem spojenia mebli 
zajrzałem pod obrazy. | znalazłem za 
iednym, dużym, olejnym, małe drzwicze 


ki. 
(D. c. m) 


du zoologicznego: Dwie kurki wodne, sie 


i dych, 


' dzo 


= posilkową i 


| 
trochę, 
mii efektami teatralnemi.. Chwilowo 


| 


Str. 4 


4,7 


(IA 28 StOIJ. 


Gycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Dzięki utrzymaniu się sprzyjającej 
pogody, w dalszym ciagu trwaja remon- 
ty domów. Starostwa grodzkie, kontynu” 
ują wydawanie zarządzeń przymusowyc 
w tym względzie w stosunku do opor- 
nych właśccieli domów, którzy na nie- 
Jednokrotne wezwania władz sanu chi 
robót nie wykonali. Zainteresowani nie 
czekają jednak zazwyczaj na rozpoczęcie 
tych robót przez Komitet rozbudowy na 
ich rachunek, lecz sami przystępują do 
ich przeprowadzenia. 


Według danych sądów okręgowych i 
dyrekcji poczt i telegrafów liczba protes- 


towanych weksli w Warszawie wynosiła 


w roku 1931 — 91.122.000 sztk na ©- 
gólną sumę 293.200.000 zł, W lipcu r. 
ub. ilość protestowanych weksli wynosiła 
637.000 na sumę 25-800.000 zł. podczas! 
gdy w sierpniu r. b. liczba protestowa- 
nych weksli wynosiła 455.000 sztuk na 
suinę tlko 14.500000. Spadek ten spo- 
wodowany jest znaczną redukcja obrotu 
wekslowego. [Dodać przytem należy, że 
stosunek weksli protestowanych do płat- 
nych wynosił w lipcu r. ub, 12,4 proc. 
podczas gdy w lipcu r. b, 13.2 proc 
a LJ Ld 

Wśród teatrów, które w październiku 
tozpoczynają nowy sezon, znajduje się 
również „Instytut Reduty“, który wzna* 


"wia grana w tym sezonie przeszło 15U ra- 


zy sztukę Marji Morozowicz-Szczepkow 
skiej pod tyt. „Sprawa Moniki. W 
sziucę tej grać będą siły dotychczasowe, 
a więc pp. Grywińska, Myłyniczówna i 
Mystakowska: 

W następnej sztuce, jaka ukaże się: 
ma scenie Teatru Letniego pod tyt. „Jak 
się zdobywa kobiety“ wystąpi prócz Je- 
rzego lueszczyńskiego- Leckadji Pance- 
wiczowej i Władysława Grabowskiego, 
-— Antoni Fertner, który powrócił ostat-| 
nio z wywczasów letnich. Sztuke tę, jak 
słychać, ma Fertner również reżyserować. 
= a 


a 


Na ukończeniu jest fundameniowanie 
podstawy pomnika ku czci lotników na pl. 
Unji Lubelskiej. Ze wzgledu na to, że, 
pod placem przebiega cała sieć przewo- 
dów kanalizacyjnorwodociagowych, elek- 
trycznych, telafonicznych ete. robot” mu 
siały być nader dokladnie wykonane wo- | 
bec wielkich rozmiarów pomnika i jego. 
ciężaru (sama tniedź użyta do pomnika! 
ważyla 6 tonn, a całość ważyć będzie 
kilkadziesiąt tonn). Ustawienie podstawy 


granitowej rozpocznie” się owi połowie. 
września, samego zaś pomnika —- w paź-| 
dzierniku 


Znowu się przejawiło przysłowiowe 
rzczeście hodowlane warszawskiego ogro 


- e | 
dzące na gniazdach, wyległY sześć mło-] 


jedna dwa, druga zaś cztery. Kuc. 
ki wodne coprawda, należa do ptaków, 
dosyć pospolitych na stawach i rzekach. 
polskich, ale w niewoli chowają się bar-| 
trudno, nie mówiąc już o wylęgu.| 


Są to male czarne ptaszki z rodzaju 


chróścieli, pokrewne derkaczowi. 


Ax 


e 
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Wyprawa do „biblioteki“. O jedna cegłę... od sześciu miljonów. 


Banda Szpicbródki przed sądem. 


Setka butelek w ręku złodziei. 


e Lwowa donoszą: 

Kiedyś był porządnym człowiekiem 
Piotr Czerniak z ul. Zamkniętej 1. lla nu 
Zamarstynowie. Huadłował zbożem i cie 
szył się ogólnym szacunkiem, W roku 1924 
zabił jednego ze swych bliźnich, zaco do 
stał dwa lata ciężkiego więzienia, które opu 
śsiwszy popudł w dalsze kolizje z paragra 
fumi kurnemi traktującemi o kradzieży i 
pomnożył swą karię karną o kilka wyro- 
Ów, 

Skusiła go „bibljoteka* szynkowni Iza 
ka Siissmana na Zniesteniu. Włamawszy 
się tam Ściagnął i wyniósł aż 


90 flaszek zawierających likiery 
oraz bongout, a także większą ilość czekola 
dy i papierosów, wartości 1450 zł. 

Uchodząc w towarzystwie drugiego osob 
nika ledwie uszedł kilkadziesiąt kroków, 
zwrócił na siebie uwagę posterunkowego Ja 
remki, na widok którego mieszczący się w 
warkn łup porzucił. 

Posterunkowy chwycił go jednak i od- 
piowtdził za kratki, podczas gdy towarzysz 
Czerniakn zbiegł. Później ujęto domniema 
nego spóln'ka w osobie Józefa Bridonia, 
zwanego „frajerem". 


KRATECZKI. 


wódka m 


a kredyt. 


Pobity gospodarz. 


Żadna encyklopedja niestety nie 
podaje, kto wynalazł kredyt. W 
każdym razie musiał to być czło- 
wiek, posiadający na składzie wiele 
towaru, z którym nie wiedział, co 
zrobić, Mógłby więc nim być jakiś 
właściciel winnic, które padły ofiarą 
zarazy i nie znajdowały amatorów 
gotówkowych, mógł to bvć także ją 
kiś Turek, który nie wiedział co zro 
bić z nadmiarem mocno już ztuży- 
tych żon i sprzedał je swoim przy- 
iaciołom na kredyt. Kimkolwiekby 
zreszta nie był, faktem jest, że ani 
łódzcy kupcy wogóle'a moi wierzy- 
ciele w szczególe pomnika temu 
nieznanemu dobroczyńcy  bezyo- 


|tówkowców nie wystawia. 


Madry pracodawca orzekł, że 
wódki nie wolno dawać na kredyt 
Test to przepis | madry i jednocze- 
śnie nieszkodliwy. Z jednej bowiem 
strony właściciel restauracji ma 
prawna i przyzwoita podstawę do 
odmówienia gościowi kredytu, z dru 
giej zaś przepisy są po to, żeby je 
obchodzić i dla „swoich“ gości kre- 
dyt istnieje. 

Jeśli już mowa o wódce, mitsze 
sie przy tej okazji przyznać, że w 0- 
statnich czasach mój szacunek dla 
kobietv wzrósł o - 62145%! Tak jest. 
[I to właśnie tylko dzięki wódce. Po- 
znałem bowiem pierwszy raz w ży- 
ciu kobietę, która umie pić, lubi pić 
i pije. To sa trzy kolosalne zalety, 
dzięki którym człowiek spotkawszy 
na ulicy miłą, ładna i nie głupia zna 
jomą kobiete, zamiast gadać z nia 


AAi Dwa iata 
ny: ! p, ze MY 
za sprzeni 
Z Poznania donoszą: 
Przed wydziułem karnym sądu okręgo 
wego w Poznaniu rozegrał się epilog sprawy 
sprzeniewierzeń, dokonywanych systema- 
tycznie przez urzędnika Kasy Chorych w 
Czamkowie, Władysława Włodarczyka. 
Włocurczyk potrzebując gwałtownie pie 
niędzy, dopuszcztł się sprzeniewierzenia w 
mniemaniu, à 
że pieniądze zwróci. 
Wszedłszy raz na drogę przestępstwa, brnał 


o jej oczach, czy ustach, lub wysłu- 
chiwać idjotyzmów o służącej, mę- 
żu, lub dzieciach, idzie z nią czło- 
wiek na „jedną* wódkę gdzieś do 
przydrożnego szynku, na „stojaka“ 
i czuje się wtedy z -nią, jak w towa 
rzystwie miłego, wesołego kompa- 
na, który nie opowiada o swych mi- 
łosnych sukcesach, 

Kobieta owa jest jednak niestety 
wyjątkiem, zresztą wyjatkiem þar- 
dzo uroczym. 


AWANTURA. 

Walter Hofman jest właścicie- 
lem zacisznej knajpki, przy ulicy 
Kalenbacha. Do bywalców tego lo- 
kalu należał m. in. Feliks Pietrzak, 
który dnia 7 maja rb. przyszedł do 
szvnczku wraz ze swoimi kolega- 
mi: Adamem Wieczorkiem i Stani- 
sławem Bierczakiem. 

Goście byli w dobrych nastro- 
jach, wypili no pół „halbki* czyś- 
ciochv, zagryźli śledzikiem i czemś 
tam jeszcze. a gdy kelner przygoto- 
wał im rachunek, lepsi goście o- 
„świadczyli, że tym razem konsumo- 
wali na kredyt i zaplaca przy okazii. 
Gdv Hofman nie chciał sie na takie 
załatwienie sprawv zgodzić. trójka 
przyjaciół pobiła o. widocznie ty- 
tutem a conta należności za racht- 
nek. 

Sad Grodzki skazał Feliksa Pie- 
trzaka, Adama Wieczorka i Stanisła 
wa Bierczaka każdego na 20 złótych 
erzyw lub 2 dni aresSztn. 

Terzy Krzeckł. 


v 
U 


więzienia , 


ewierzenie 26,000 zł. 


coraz głębiej, wreszcie bomba pękła. Prze 
prowadzona rewizja, wykazała, że W. sprze 
niewierzył iuzem 26 tys. zł. 

Sprawu oparła się o sąd. Włodarczyk 
bronił się tem, że dostawszy się w złe to- 
warzystwo w stanie jakby  zamroczonym, 
brał pieniądze, które zużywał na hulatyki. 

Sąd wymierzył mu karę więzien'u przez 
2 lata zaliczując mu odbyty areszt śledczy. 
Karę tę warunkowo zawieszono na lat 5. 


Warszawa, 6 września. Wezoraj rozpo 
czął się przed sądem okręgowym w Warsza 
wie proces przeciwko słynnemu „królowi 
kasiarzy'* St. Cichockiemu, zwanemu „Szpic 
bródką* oraz jego towurzyszom o usiłowa- 
nię włamunia do Banku Polskiego w Często 
chowie, 

Na ławie oskarżonych prócz „Szpiebród 
ki* zasiedli: Adum Stempel, Marjan Brze 
ziński, Wacław Daszkowicz, Juljan Dylew- 
ski, Marjan Andrzejczak, Abel Gryneweig, 
Henryk i Whrław Meicherkiewicz, Jan An 
toni Rawicz Weiss, Wł. Dąbrowski, który 
hył monterem Banku Polskiego, St. Szew- 
czyk, Kaz. Janiszewski, Nuta Wogiusiak, 
Ktzimiera Domańska i Eugenja Mirecka. 

Urząd Prokuratorski, który opracował 
w tej spruwie niezwykle szczegółowy akt 
oskarżenia zawierający 45 stron pisma ma» 
szynowego, zarzuca bandzie dwa przestęp- 
stw, 

Pierwsze polega na usiłowaniu włamt- 
mia się do skarbca Banku Polskiego w Czę 
stochowie, gdzie znajdowało się 

6.000.000 złotych. 
drugie zaś dotyczy głośnego obrabowania ju 
bilera Jagodzińskiego w Warszawie, który 
zrujnowany przez kasiarzy popełnił samo 
bójstwo. 

Plan dokonania przestępstwa był zakro 
jony na wielką sktłę. 

Kusiarze, którzy pozostawali w kontak- 
cie ze sobą i komunikowali się przy pomo 
cy szyfrowanych depesz, nadawanych w 
polskich urzędach telegraficznych rozporzą: 
dzali tysiącami. 

Łatwo więc wynajęli mieszkanie w Częstocho- 
wie na ul. Marii Pannv. sasładujące z gmachem 
miejscowego Banku Polskiego. 

Z polecenia herszta wynajął je Janiszewsk! I 
przystapiono da roboty. Przyniesiono wszystkie 
narzędzia, wielkie ilości acetylenu, wywożono w 
walizkach gruz i wreszcie podkop był posunięty 
tak daleko, iż tylko jedna warstwa cegiel dzieliła 
włamywaczy od archiwum Banku  sąsiadnjącego 
ze skarbami, 

Największą trudnościa było uniknięcie niebez- 
pieczeństwa sygnalizacji alarmowej. 

Lecz i x tem dano sobie radę, 

Cichocki dowiedtiał się, iż Bank Polsk: 
siada sygnalizację weds pomysłu inż. Mal'ckie- 
Ho. 


Jeden z członków bandy Weiss wszedł w kon. 
takt z monterem Banku Polskiego Dąbrawskim } 
obaj udając wspólników wielkiego przedsię- 
biorstwa poprostu 

nabyli aparat sygnalizacyjny 
od inżyniera Malickiego, otrzymawszy surazeą 
instrukcję co do jego używania i działania 

Okazało się jednak, iż jeden z członków bamę 
dy zdradził całą robotę. 

Był to Janiszewski, który z niewiadomych 
bliżej przyczyn wysłał do połicjł anonim, prze» 
strzegący władze bezpieczeństwa przed grożą 
cem niebęzpieczeństwent 

Policja w różnych miastach ujęła poszcze 
gólnych członków bandy, którzy od 1930 roky 
przebywają w wiezieniu. to t 

W toku śledztwa ustalono, že ci sami ka 
starze dokonali włamania do kasy jubilera Ja 
godzińskiego, skąd zralowali biżuterię warto. 
ści 150 tys, złotych. 

Otó Urząd Śledczy otrzymał po kradzieży 
poufną wiadomość, że kradzieży u Jazodzife 
sklego dokonał Stempel, Dankiewicz I Dyłew. 
ski. 

Dokonano rewfzji w mieszkaniu kochanki 
Stempla Mireckiej, gdzie znalezłono część kosz. 
towności 

Obfity materja? dała rewłzja dokonana q 
Dankiewicza, 

W ptwricy domu, w którym  zamteszkitwsł 
znaleziono skradzione kosztowności na 15 tys 
złotych. 

Dankiewicz w obliczu tak konkretnych do- 
wodów przyznał się do winy I „wsypał* swych 
wsnólników. 

Drobna kartka papieru. znaleziona przy Stem. 
plu dała także sporo danych. 

Na kartce tej widniał adres Marji Rzeststej w 
Rudzie Pabjanickieł. 

Policja ustaliła, że Stempel zamieszkówał u 
niej wraz z Brom'sławą Urbańską, którą przed- 
stawił jako swoją żone. 

U Urbańskiej przeprowadzono rewtzję ! zna- 
leziono także pochodzące z kradzieży u Jagow 
dzińskiego. 

platery ! złotą monete. 

Powoli! władze śledcze zebrały wszystkie 
nici, z których tkano akt oskarżenia. 

Broni kilkunastu pdwokatów. a między inne 
mt adw. Sterling, Hofmoki „ Ostrowski, Oee 
lernter, Przyłemski, Tomkiewicz. 

Sprawa potrwa około 2-ch tyzodni ze wegine 


Po: | du na nader obszerny materjal. 


Dość powiedzieć, że akta śledztwa zarvterajs 
9 grubych tomów. 


spóźmiony wybuch 


rozszarpał 


Łódź, 6 września. Wieś Grabina - 
Wola, gminy Czarnocin, powiatu łódzkie- 
go, była w dniu wczofajszyny” terertem 
tragicznego wypadku. 

Miejscowy gospodarz Józef- Oleksie- 
wicz, przygotowując się do budowy obo- 
ry pracował od kilku dni nad rozbija- 
niem kamieni, do której to pracy uży: 


wał nabojów prochu. Wczoraj po po- 
łudniu Oleksiewicz założył pod duży 
kamień wyjatkowo silny nabój, który 


wszakże nie eksplodował, 

Wieśniak chcac przekonać się co by- 
ło przyczyną zepsuc'a się naboju zbliżył 
sie do kamienia. W tym momencie na- 
bój eksplodował. Potężny huk wstrząsnał 
powietrzem. W szeregu chatach powy- 


wieśniaka. 


padały szyby. Zaalarmowani silną deto- 
nacją wieśniacy przybyli na miejsce wy- 
padku, gdzie ujrzeli okropny widok. Obok 
rozłupanego kamienia 
krwi Oleksiewicz. Siła wybuchu po 
rozrywała mu dosłownie prawą stronę twa 
rzy, oraz prawą rękę do ramienia. Po- 
nadto nieostrożnemu wieśniakowi pokie- 
reszowało obie nogi. O sile wybuchu 
świadczy najlepiej fakt, iż zniszczył on 
część ściany budynku murowanego, znaj. 
dującego się w odległości k'Ikunastu 
metrów od miejsca wypadku. Spóźniona 
eksplozja nastapiła wskutek zamoczenia 
prochu w naboju. Oleksiewicza, w stanie 
beznadziejnym, przewieziono do szpitala 


LOUIS DE PELLEPOI[X, 


m -æ 
> 
Tajemnica. 

W kwietniu roku 1918 zostałem ku 
memu ubolewaniu wmieszany w tę smut- 
ną sprawę. Kompanja moja umieszczo- 
na byla na odcinku Hangard-en-Santer: 
re, w ładnej wiosce na wschód od 
Amiens, nad którem rozpętała się strasz- 
liwa fala wielkiej ofenzywy niemieckiej. 
Pozostało mi już tylko dwóch oficerów: 
porucznik, Piotr Distres, i podporucznik 
Jan Darzac, chwilowo przebywający 
na urlopie. Inne oddziały znajdowały się 
pod dowództwem podoficerów. 

Pewnego dnia, gdy pełniliśmy służbę 
mieliśmy względny Spo. 
'kój, powróciłem do kwatery po przeglą- 
dzie sasiednich  ocdziałów i zastałem Di- 


_ stres'a zatopionego w lektutrze dziennika. 


— Wydajesz się bardzo zaambaraso- 


wany, Piotrze. -- rzekłem mu. — Co 
się tam dzieje na tyłach ? 
— Chodzi o zbrodnię, — odpowie- 


dział Distres, nie podnosząc głowy. 

Zaśmiałem się. 

— Mało ci jeszcze zbrodni i przelewu 
krwi na miejscu? 

— kapitanie, każdy szuka sobie roz- 
rywki wedig gustu. Puikownik zatapia 


ię w zawiłych problernatach szachowych; 
ty piszesz pamiętniki 


dla potommości, a 
usiluje rozwiązać zagadki tajemni. 
Obecna tutaj jest bar- 
popełniona została w Li- 


ja 
czych zbrodni... 
dzo ciekawa... 


 moges parę dni temu... 


najświeższe 
dziś wieczo 


— Będziesz zatem miał 
wiadomości, gdyż Darzac 


| Am wraca z Limoges... 


== Mam nadzieję, że nie popsuje mi 
przyjemności, przywożąc gotowe rozwią- 
zanie, Lubię, gdy sprawa przeciąga Się 
z nicoczekiwanemi incydenta- 


wypadek jest prosty, zanadto prosty... 
takie właśne bywają najtrudniejsze do 
rozwiązania. Stary szlachcie, hrabia de 
Gonueix, mieszkał w wielkim domu za ro- 
gatkami Limoges, położonym w 0b- 
szernym parku, z córką swą Ludwiką, lat 
dwudziestu, i osiemnastoletnim synem 
Karólem. Pewnego rana hrabia znalazi 
córkę swą martwa, z roztrzaskaną głową, 
w jej pokoju. Drzwi i okna były zam- 


knięte, bez śladów włamania. Nikt nie 
słyszał jakiegokolwiek hałasu. Prócz 
hrabiego i jego dzieci w domu było tylko 


stare małżeństwo, pełniące obowiązki 
służących — ludzie absolutnie pewni, pô- 
za nawiasem wszelkich podejrzeń. Młoda 
dziewczyna, bardzo nabożna, lubiana 
była przez wszystkich. Wvchodziła z do- 
mu tylko do kościoła į dla pracy, zwią- 
zanej z wojną — — — — 

— I niema innych poszlak? 

— żadnych. Nawet nie znaleziono na- 
rzędzia mordu, ani stwierdzono kradzie 
ży, ani możliwych lub prawdonodobnych 
motywów... Dozorca domu, który jest 
zarazem „ogrodnikiem ; zamieszkuje nie- 
wielki domek u wejścia do parku, w 
trzymuje, że widywał w ciagu tygodnia 
jakiegoś osobmika, rrzechadzajacego Sie 
przed numerem parku, lecz hrabia za- 
bewnia, że jest nierodobieństwem, bv 
ktoś obcy dostać się mógł do wnętrza 


domu. 
— Mój drogi, — rzekłem po chwi!o- 
wym namyśle, — rola Sherlocka Hol 


mes'a jest za męczaca dla mnie. Idę do 
pułkownika... Zawołasz mmie, jeżeli coś 
zajdzie... i nie susz sobie nad tem mózgu... 

Gdy wróciłem na obiad, Dsrzac był 
już zwowrstem Tubiłem go bardzo. Był 
to piekny chłoniec dwudziestu dwóch lat 
z twarzą jakhy mendzła Velasqucz'a, O 
ile Distres bvł tynem solidności, rozwagi 
i praktyczności. Darzac natomiast mał 
zą sobą młodość, entuziazm i te odrobinę 
szału młodzieńczego, który jest taką cz- 
doba życia, nawet podczas woiny. 


Oblano powrót jego kilku butelkami 
wina. 

— Masz wygląd zmęczony, Darzac, 
— zauważyłem. 


— Hulałeś zawiele, co, donżuanie? — 
zadrwił D'stres. 

— Jechałem noc całą, kapitanie, — 
rzekł Darzac, — į upadam ze znużenia. Po 
łożę się wcześniej. Jutro będzie lepiej! 

— Śpiesz się w takim razie. Zdaje mi 


się, że jutro nas wysuną na linję. Pier- 
wszy bataljon już miał ognia poddc 


statkiem. Cieplej tu trochę niż w Limoges. 

— Przy sposobności, skoro mowa 9 
Limoges, — rzucił Distres, — chciałbym 
się czegoś dowiedzieć od ciebie o spra- 
wie rodziny Goueix... Znasz moją manję... 
Zbrodnia ta zacekawia. mnie! 

Wydawało mi się, że cień przemknął 
po twarzy Darzac'a. 

— Znam dobrze tę rodzinę, — odpo- 
wiedział. Są zupełnie przybici. Nie wie- 
dzą nic ponad to, co ogłoszone zostało 
w psmach. Tajemnica jest zupełna. 

— Jeżeli trzymać sie danych aktual- 
nyeh, — oświadczył Distres głosem nie- 
ubłacanej lagiki, — winowajcą mógłby 
być Karol de Goueix. 

— Karo! ? — rzucił Darzac z nagłą za- 
nalczywością. — 1 dlaczegóż to, wielki 
Boże? 

— Bo on jeden jest zajnteresowany w 
śmierci siostry, — wyjaśnił Distres. — Po 
jej zgonie dziedziczy dały znaczny ma- 
jatek ojca. 

Darzac strzywił się pogardliwie na to 
przypuszczenie i rzekł: 

— Gdybyś znał małego Goueix osobi- 
ście, porzuciłbyś szybko wniosek podob- 
nego rodzaju... 

Powstał nagle: 

— Naprawdę musze sę mołożyć, — 
rzekł, — jestem zupełnie rozbity. Cześć, 
kapitanie! Dobranoc, Distres! 

Po kilku dniach, gdy nadeszły Świeże 
dzienmiki, uderzyły mmie wielkie na- 
główki, 


— Czy widzisz, Darzac? — rzekłem. 
— Distres miał rację.  Zaaresztowano 
młodego Goneix'a! 

Wyciągnął rękę, bez przeproszenia 
mnie wyciągnął mi dziennik z przed nosa 
i czytał długo, zacisnąwszy zęby: 

— Oszaleli! — mruknał po chwili. 

— A jednak, mój stary, — rzekłem, 
— czem wytłumaczysz mi obecność śla- 
dów krwi na pyjamie, skoro dotąd utrzy- 
mywał, że był ubrany, gdy stary hrabia 
odkrył zbrodnię ? 

— Niczego nie tłumaczę, — rzekł. 
Pomimo to jest głupotą oskarżać Ka 
rola o zabójstwo siostry. 

Na te słowa wszedł Distres. 

— Jest to głupota, może, — rzekł — 
lerz pomimo to ciekaw jestem, jak się 
z tego wykręci... 

— Zostanie uniewinniony dla braku 
dowodów, — oświadczy! Darzac. 

— Wątpię bardzo, —— odrzekł Distres. 
— Przysięgli nie lubią tajemnic. 

W przeddzień słynnej niemieckiej o. 
fenzywy z 11 kwietnia dzienniki potwier. 
dziły przepowiednię Distres'a: Karol de 
Goueix został skazany na pięć lat cięż- 
kich robót. 

Znaleźliśmy się wkrótce na pierwszej 
linji obronnej, w ogniu piekielnym, lecz, 
niestety, podporucznik mój pomimo daw- 
nej odwagi utracił swój piękny entu- 
zjazm. I było to przykre dla mnie. 

— Cóż to, młodzieńcze, — zagadnąłem 
go, — wojna nie nęci już ciebie? 

Wzruszył ramionami z miną zniechę- 
cong: 

— Gwiżdżę na wojnę, kapitanie! 

Nazajutrz, gdy skutkiem posimięć 
wojsk niemieckich zostaliśmy na swym 
odcinku niemal otoczeni i prosiłem o'pa- 
silki, odebrałem rozkaz przetrzymamia 
zá „wszelką cene“, 

Należało odebrać zajęty przez Niem- 
ców pagórek, t. j. bez osłony: przejść sto 
metrów pod górę... Istne szaleństwo... 
Darzac przerwał moje wahaniaż y 


4. gg Ji Móch „PA 


— Rozkaz jest rozkazem, kapitanie, 
— rzekł, wskazując mi cyfrowane wy» 
razy: „za wszelką cenę”. swój od- 
dział, zbiorę też, co jeszcze pozostało % 
czwartego i w mig zmajdziemy się ną 
górze... To tylko kwestja szybkości. 

Uścisnątem mu dłoń. 

— Jest to rozkaz, którego nie wyda- 
łem, — rzekłem. 

— Tak jest, — rzekł poważnie. — 
Wzamian poproszę cię o przysługę. Oto 
Karol de Goueix jest niewinny. Nocą 
byłem w pokoju jego Siostry. Słyszał 
szmer i wszedł, Posiada naturę gwałtow= 
ną i dumna. W porywie gniewu po- 
chwycił ciężki mosieżny Świecznik 1 
rzucił nim we mnie. Biedne dziecko rzu- 
ciło się pomiędzy nas.  Rażona w 
skroń, padła trupem. Była to rzec 
straszna. Ułożyliśmy wszystko, by obro- 
nić cześć Ludwiki. Nikt nic nie powie- 
dział i nigdy nic nie powie. Niema ra- 
dy.. Zostanę prawdopodobnie zabity za 
chwilę... Czy zechcesz ode mnie powie- 
dzieć Karolowi de Gouejx, że zginąłem 2 
własnej woli? 

— Powiem mu, — rzekłem, — ale je 
żeli zginę także? 

Zakreślił gest obojętny: — Ha, w 
takim razie — trudno! 

Pół godziny później zdobyliśmy: zbo: 
cze pagórka 101, dziesięciu jeńców | 
dwie mitraljery. Znalazłem ciało Da- 
rzac'a z twarza, oszpeconą dwiema ku: 
lami. Biedny chłopiec! Był za piękny .« 
Fakt każdy ma swoje te zmaczenie !.„ 

Kilka tygodni później, uzyskawszy um 
lop, udałem się do więzienia w Limo- 
ges dła dotrzymania mej obietnicy. Nie 
zapomnę nigdy bladej twarzy: Karola de 
Goueix, ani jego płotmiennych i dumnych 
oczu. 

Ai mnie w milczeniu, a potem 
rzekł; 

_— Obrał lepszą cząstkę... Odkupi 
obie swoje zbrodnie... 

© Thu, I. M 
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leżał w kałuży | 


Przeciera si 


Sytuacja po niedzielnych meczach o wejście do ligi. 


Od kilku tygodni jesteśmy świadka- 
mi zażartvch rozgrywek mistrzów po- 
szczególnych okręgów 0 zaszczytny ty- 
luł mistrza Polski kl. A, z czem zwią- 
zany jest awans do ekstraklasy piłkar- 
skiej. Kto wywalczy sobie miejsce w 
Lidze? 

Pytanie to absorbuje tysiączne rze- 
sze miłośników piłki nożnej, które z ni 
bywałem zainteresowaniem śledzą fi- 
nałowe spotkania, zalegajac tłumnie 
boiska. 

Na pytanie to w tej chwili trudno 
jest odpowiedzieć. Zadowolnić się mu- 
simy przypuszczeniami, kto zostanie 
mistrzem poszczególnej grupy. 

W pierwszej grupie ogólnym fawo- 
rytem jest Ł. T. G. S., eks-ligowa dru- 
żyna. Zagraża jej poważnie Legja po- 
znańska. Pozostaje jeszcze Polonia byd 
goska i mistrz Warszawy, 
Dotychczasowe wyniki 


wskazują, iż 


drużyny te nie odegrają poważnej roli. 

W drugiej o prymat walczą dwie 
równorzędne drużyny I. F. C. i Podgó- 
rzę. Trzeci zespół w tej grupie Warta 
(Zawiercie) prawdopodobnie nie zdobę- 
dzie ani jednego punktu. ~ 

W trzeciej grupie powinna wygrać 
Polonja przemyska. Poważnie zagraża- 
ią jej Unia lubelska i Hasmonea z Rów- 
nego. s 

W czwartej — mistrzem zostanie 
reprezentant Wilna — 1 p. p. Legio- 
nów. Mistrz Polesia — 4 dyon samo- 
chodowy oraz drużyna z Grodna — 70 
p. p. nie zagrażają ogólnemu faworyto- 
wi. 
W podanej przez nas klasyfikacji 
mało prawdopoc "ne, by zaszły zmia- 
ty. Jednakże 7 -zyć się mogą niespo- 
dzianki, w któ.. tak często obfituje 


Qiwiazda. | piłka nożna. 


| 


Piłka nożna przed nowemi emocjami. 


Jesienny międzynarodowy kalendarzyk. 


Kalendarz meczów  międzypaństwo- 
wych, jakie odbędą się we wrześniu i paź. 
dzierniku, jest poprostu przeładowany 
spotkaniami. 

8 września mamy mecz Węgry — Ju- 
gosławja w Budapeszcie, 138-g0 Austria — 
Szwajcarja w Wiedniu, 18 Węgry — 
Czechosłowacja w Budapeszcie, 25 Niemcy 
— Szwecja w Norymberdze, oraz Norwe- 
gja — Danja w Oslo, 2 października We- 
gry — Austrja w Budapeszcie, Rumunja 
— Polska w Bukareszcie, Polska — Łot- 
wa w Warszawie, 9 października Czecho- 


słowacja — Jugosławja w Pradze, Danja 
— Szkocja w Kopenhadze, 16 Francja — 
Węgry w Paryżu, Holandja wschodnia —- 
Niemcy zachodnie w Enschede, Belgja — 
Węgry w Brukseli, 30 Włochy — Polska 
w Rzymie, Węgry -- Niemcy w Buda- 
peszcie oraz Węgry — Austrja (amato- 
rzy) w Budapeszcie. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż Węgrzy w 
czasie od 8 września do 30 paździemika 
zakontraktowali aż siedem meczów mię- 
dzypaństwowych. 


Zgioszony czy mie? 
P. Z. P. N. kwestjonuje udzia! w grach założyciela klubu, 
Poznańskie sfery piłkarskie żywo ko: | nie jest on uprawniony do gry o mistrzo: 


mentują niesłychane nieporządki, panują- 
ce w najwyższej magistraturze piłkarskiej 
P. Z. P. Nu. 

Oto K. S. Legja, walcząca obecnie o 
wejście do Ligi, otrzymała z P.Z.P.N. pis. 
mo L. Dz. 2225-32, podpisane przez p. 
Michałowskiego, w którem PZPN. dono- 
si Legji, że gracz jej Kw'ntkiewicz Ed- 
mund w kartotece P.Z.P.N. nie figuruje 
jako gracz dla K. S, Legii, wobec czego 


stwo w barwach TLegji. 

Tymczasem wymieniony gracz, który 
należy do współzałożycieli Legji gra bez 
przerwy od 8 lat w tym klubie, a po- 
nadto brał udział we wszystkich rozegra- 
nych mistrzostwach od 1928 r, poczawszy, 
i w rozgrywkach o wejście do Ligi w la- 
tach 1929—1982. 

Prawo udziału gry w klubie Legia nie 
było nigdy przez n kogo kwestjonowane. 


Bat ma piłkarzy. 
Dyrektor P., U. w. F. a bójki na boiskach. 


Dyrektor Państwowego Urzędu Wych. 
Fiz. iP. W. płk, Kiliński wystosował do 
Pol. Zw. Piłki nożnej list w sprawie o- 
statnich gorszących zajść na boiskach 
(jak np. spoliczikkowanie sportowca przez 
drugiego gracza, na meczu Pogoń — Po- 
lonia), w którem donosi, iż dopóki po- 
dobne wypadki: będa miały miejsce nie- 
ma mowy aby Min. Wyz. Religijnych i 
Oświecenia Publicznego pozwoliło mło- 


pnia mm 
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Sport w kilku słowach. Życie ekonomiczne. 


(—) W sobotę od godz. I$-ej 
orąz w niedzielę odbędzie się dalszy 
ciag mistrzostw tennisowych „U- 
nion-Touringu' (na kortach przy 
ul. Wodnej), przyczem zostaną ro- 
zegrane pojedyńcze gry pań oraz pa 
nów klasy B i spotkania w mikscie. 

(—) Łódzki Ośrodek WF. i 
PW. chcac umożliwić zdobycie Pań 
stwowej Odznaki Sportowej jaknaj 
szerszym warstwom społeczeństwa, 
przeprowadza w dalszym ciagu pró- 
by na POS. W bieżacym tygodniu 
próby te będa się odbywać w nastę- 
pujących konkurencjach: W środę 
od godz. 16.30 na boisku WKS-u 


odbywać sie będą próby w _ konku- 
rencjach lekkoatletycznych i próba 
z gimnastyki dla kategorii wieku 


MA (21-34 lat), w czwartek w ba- 
senie zgierskim od godz. IÓ-ej prze- 
prowadzona bedzie próba w pływa- 
niu dla wszystkich kategorii wieku 
i w piatek na boisku WKS-u próby 
w strzelaniu (od godz. 16.30). 

(—) W nadchodzącą sobotę od 
„godz. 18.30 i w niedziele w ciągu 
całego dnia (od godz. 8-ei rano) 
Bedą się odbywać na stadjonie Wi- 
my zawody lekkoatletyczne klubów 
fabrycznych o puhar Pana Prszy- 
denta Mościckiego. Zostaną roze-- 
orane konkurencje męskie, przy u- 
dziale lekkoatletów  Kruszeender, 
IKP Wimy, KP Zjednoczone, Geye 
ra i. Tomaszowskiej Fabr. Sztuczn. 
Tedwabiu. W roku ubiegłym pierw- 
sze miejsce w lekkoatletyce zdobył 
klub „„Kruszeender”. | 

(—) W nadchodząca sobotę i 
niedzielę odbęda się w Warszawie 
finały mistrzostw Polski w koszy- 
kówce żeńskiej przy udziale IKP. 
(Łódź), AZS (Warszawa) i AZS 
(Poznań). Pierwszego dnia grają: 
AZS (Poznań) — IKP (Łódź) zaś 
drugiego AZS (W-wa) IKP oraz 
AZS (Warszawa) AZS (Poznań). 


W koszykówce męskiej barw Ło 
dzi broni również zespół IKP. W 
nadchodząca sobotę i niedzielę odbe 
da się przedboje w sgrunach. IKP. 
gra w Toruniu ż AZS-em poznań- 
skim i Gryfem, przyczem charakte- 
rvstvczne, że podobnie jak w latach 
ubiegłych przeciwnikiem łodzian już 
w przedbojach jest naisilnieiszy ze- 
snół, mistrz Polski AZS (Poznan). 
W pozostałych griipach łomżyński 
Klub Sportowy spotka sie z Po- 
lonia warszawska w Łomży oraz 
Cracovia z HKS Czuwaj w Krako- 
wie. Fiqałx=razegrane- zostana 2411 


dzieży należeć do klubów. Jednocześnie | 25 bm. w Krakowie. Drużvnv rra- 


może zajść konieczność wobec takich wy- 


padków uzyskiwania zezwolen a ministra | 
y| 


spraw wojskowych na występy pilkarz 
odbywających powinność wojskową. 

Dobrze się stało, że powołane do tego 
czynniki zainteresowały się szerzącym 
na naszych boiskach piłkarskich bandy- 
tyzmem, 


ZE YO S 
Szczepienie dzieci przeciwko dyfterytowi. 


Zapobieg "ie strasznej chorobie. 


Nadchodząca jesień stawia na ] 'ządku 
dziennym problem walki z dyfterj, i szkar 
latyną, najgroźniejszemi chorobami zakaź 
nemi wieku dziecięcego, które corocznie 
przybierają w tej porze roku charakter ma 
sowych zachorzeń. 


Dyfteryt, który nie tak jeszcze dawno 
stanowił prawdziwy postrach rodziców, w 
najbliższym czasie zostanie wykreślony z 
rzędu niebezpiecznych chorób, tuk, jak to 
stało się z prawdziwą ospą. 

Sukcesy, uzyskane w wtlce z dyfterją, 
pozostaną na zawsze złączone z nazwiskiem 
Behringa, genjalnego bakterjologa, odkryw 
cy antytoksyny przeciwdyfterytycznej. 


O ile problem wtlki z dyfterją można 
tważać do pewnego stopnia za rozwiązany, 
o tyle spiuwa szkarlatyny nie jest jeszcze 
zupełnie załatwiona. Największą przeszko 
dą jest tu 

brak zgody uczonych 
co do czynnika wywołującego tę chorobę. 

Nie ulega wątpliwości, że szkarlatyna 
jest chorobą bukteryjną, lecz trudno powie 
dzieć, jaki bakcyl ją wywołuje. Jedni po 
wiadają, że to pospolity łańcuszkowiec, 
względnie jego odmiant, inni, że to jakiś 
niewidzialny bakcyl. 


Z nieznanym wrogiem 


Kto wie o tem, że śmiertelność w dyf: rudno jest walczyć, stąd też cała wulka ze 


terji wynosiła dawniej 45 proc. zachorowań, 
u dziś w przypadkach wcześnie leczonych 
tylko 1 proc., ten zrozumie znaczenie tego 
odkrycia. 


Na tem jednak nie skończyła się trium 
ja one sukcesom, uzyskanym w walce z dyf 
terją. Dziś posiadamy sposoby nietylko le 
czeniu dyfterji surowieą przeciwdyfterytycz 
ną, która działa niestety tylko przy zastoso 
waniu w pierwszych dniach choroby, lecz 
posiyędamy także możność 

uodporniania dzieci zdrowych 
przeciwko tej chorobie. Jest to rzecz ogrom 
mie ważna, skoro zważymy, że większość dzie 
el ulen w ciągu życia zakażeniu. 

Uodpomienie to uzyskujemy przez 
wstrzyknięcie t. zw. anatoksyny. 


Do obecnej chwili niema jeszcze ustawo 
wego obowiązku szczepienia dzieci przeciw 
dyfterytowi i dlù tego choroba ta czyni du 
że jeszcze spustoszenia, zwłaszcza na pro- 
wineji, gdzie nie dociera propagunda. Naj 
bliższe czasy powinny przynieść pod tym 
wzziędem zmianę. Wszystk c dzieci powin 
hy łyć uodporniane przeciwko dyfterji, tak 
jak wszystkie dzieci są szc 'wņpicne przeciw 
a ospie. 


_- 


szkarlatyną jeszcze nieco kuleje. 

Nie możnh zaprzeczyć, że i tu osiągnięto 
poważne wyniki, mimo, iż nie dorównywu- 
ją one cukcesom, uzyskanym w walce z dyf 
terją. Zwłaszczn ostatnie lata zapisały się 
ważnem odkryciem surowicy leczniczej prze 
ciwszkarlatynowej, która zmstosowana we 
wczesnych okresach choroby, łagodzi jej 
przebieg i zapobiega komplikacjom, czynią 
cym szkarlntynę tak ciężką chorobą. Suro 
wica ta jednak 

nie działa pewnie, 
a w niektórych przypadkach jest nawet bez 
skuteczna, 

Zdobyczą też ostatnich czasów jest uzy- 
slunie możności uodporniania dzieci prze 
ciw szkarlatynie z pomocą małych duwek 
toksyny szkarlatynowej, Uodpornianie to 
podobnie, jak i oudpomnianie przeciwdyf- 
terytyczne, jest stosunkowo mało rozpo- 
wszechnione. Stosuje się je tylko w więk- 
szych ośrodkach i to wyłącznie na życzenie 
rodziców. 

Widzimy więc, że zarówno w wulce z 
dyfterją, juko też i szkarlatyną posiada dzi 
siejsza medycyna poważne środki lecznicze 
i zapobiegawczy. 


—— —— 


„ARENA NAMIĘTNOŚCI* 
„Splendid*. 


Gdyby nie dźwiękowość, zresztą — najpry 
uatywniejsza — mogłoby się zdawać, że flm 
pochedzi z dawnyc* dobrych czas5w biedy to 
na €! 'unie charaztery bywał” tylko „zarne” 
i białe”, przyczem „czarne”* nie miały innych 
namiętności jak działanie na czyjąś zgubę 
ale nmo  najsprytniej  obmyślonych piekiel- 
nych zasadzek, zostawały wkońcu pokonane. 
Ponieważ szemat ten znamy od dziesiątków 
lat, widz nie jest w stanie przeżyć najmniej 
szej emocji, chocjaż zasadniczo lubimy — cyrk, 
zwierzęta, galopady, ruch... 


na ekranie kina 


Są w filmie sceny odczute i odegrane wzoro 
wo — ale to nie stanowi jeszcze o całości. 
Liana Haid nie ma tu odpowiedniej roli dla 
siebie jednak postać i gra są ciekawe. 

Najciekawszą jednak częścią programu jest 
wspaniały dodatek dźwiękowy, będący repor- 
tażem filmowym pogrzebu prezydenta Francji, 
śp. Doumera, Oglądaliśmy już kilka krótkich 
fragmentów tej smutnej uroczystości, jednak 
w żadnem dotychczasowem ujęciu, potężna ma 
nifestacja w hołdzie Wielkiemu Obywatelowi 
Francji nie wypadła tak fascynująco, jak w o0- 
pracowaniu „Pathe—Natan*. 


ul. Zielona Nr. 30. Tel. 115-27, 
Przyjmuje od 5-ei do ’-ei. 


Dr. med. 
JERZY SUDYA 
Dr. med. | 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Cegielniana 15 tel. 149-07 
Przyjmuje od godz, 8 — il i od 4— 8 w nie- 


choroby kobiece i akuszerja 
dziele i święta od godz. 9— 1. 


Dla niezamożnych ceny lecznie. 


KOMUNIKACJA 


Dworcu Południowym. 


ŁODŹZŻ-PIOTRKOW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 


ią ze sobą po razie, przyczem o 
pierwszem miejscu decyduje więk- 
sza ilość punktów i lepszy stosunek 
koszy. a ph 
(—) W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się tylko jeden mecz o wet- 
ście do klasy A (okr. łódzkiego) a 
mianowicie  Kruszeender—Makka- 
bi (Łódź) w Pabianicach. k 
(—) W nadchodząca niedzielę 
odbędą się w kraju aż trzy konku- 
rencje lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo Polski, mianowicie w Krako- 
wie trójbój kobiecy, w Białymstoku 
maraton i w Warszawie stseple-cha 
se. W trójboju miały wziać udział 
Tanowska i Kwaśniewska, jednak 0- 


becnie dowiadujemy sie, że zawo-|' 


dniczki te nie wvjada. J 

(—) W zawodach o mistrzostwo Świa- 
ta dla sprinterów zawodowców które od- 
były: się w niedzielę w Rzymie w finale 
zwyciężył Belg Scherens zdobywając ty- 
tuł mistrza świata przed Francuzem Mi- 
chardem, Niemcem Englem i Francuzem 
Gerardinem. 

(—) Finały mistrzostw wioślarskich 
Europy rozegrane w niedzielę przyniosły 
wyniki następujące: jedynki wygral 
Włoch Mariano w czasie 7:18,5 przed 
Francuzem Saurinem 7:20. Dwójki bez 
sternika wygrali Szwajcarzy 7:14, przed 
Włochami, Belgją i Jugosławią. W dwój- 
kach ze sternikiem osada Kw, Włocławek 
zajęła trzecie miejsce po zażartej walce 
z Holandją 7:42 i z Włochami 7:46. Czas 
Polaków 7:48. W dwójkach podwójnych 
osada AZS Kraków zajęła trzecie miej- 
sce za Węgrami i Włochami w czasie 
6:55. W czwórkach bez' sternika zwycię- 
żyły Węgry przed Włochami i Jugosławją. 
W czwórkach ze sternikiem zwyciężyły 
Włochy przed Danją ; Czechosłowacją i w 
ósemkach zwyciężyła Jugosławja w czasie 
i kets przed Węgrami, Czechosłowacją i 

olska. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, środa, 


1153, Sygnał czasu. 12,05. Program na 
ćzleń bieżący. 12,10, Przegląd Prasy Polskiej 
12,40. Urzęd. komun. PIM. 12,45—14,10. Muzy- 
ka z płyt gramofonowej. 15,00. Komunikat go- 
spodarczy, 15,10—15,30. Płyty gramofonowe. 
15,30. Kronika harcerska. 15,35. Chwilka mor 
ska I kolonjalna. 15,40. Obrazek dla dzieci młod- 
szych pt „Sad Jasia", pióra Al. Gąsowskiego. 
15,53. „Listy od dzieci“ omówi p. W. Tatarkie- 
wicz-Małkowska. 16,05—16.35. Płyty gramo 
fonowe. 16,35. Komun. dla żeglugi i rybaków. 
16,40. Odczyt prof. H. Mościckiego, 17,00—18,00 
Koncert poputarny, 18,00, "Transmisja z Chetma| 
lubelskiego „Uroczystości ziemi Chełmskiej", 
19,10. Rozmaitości. 19,30. Komun. Tow. Zachęty 
do Hodowli Koni w Polsce. 19,35. Pras. Dzien 
tik Radjowy. 19,45. „Skrzynka pocztowa rol- 
nicza" omówi inż. W. Tarkowski. 19,55. Pro- 
gram na dzień nast, 20,00. Kwadrans literacki 
pt. „Wilk w Gubji I gajowy“, legenda franciszk. 
Pawła Cazin. 20,15. Muzyka lekka, 20,50. Kon- 
tert ze Lwowa, 21,50. Dod. do Pras. Dz. Ra- 
djowego. 21,55. Kom. dla komunik. lotniczej. 
22,00—22.25, Muzyka taneczna. 22,25. Odczyt 
z Krakowa, 22,40. Wiadomości sportowe, 22,50 
—23,30. Muzyka taneczna. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, środa, 


16.30—17,30. Koncert z Hamburga.  17,30— 
17,55. Prof. Gruenh: „Życie i kierowanie du- 
szy” 18,30—-18,55. Dr. Burgdoerffer: „Naród 


bez młodzieży”. 19,00—19,25. Angielski dla za- 


|awansowanych. 20,00. Transm. z Lipska. 21,00. 
| Tr. z Kolonii. 22,15. Komunikaty. następnie dos 


24,00. Koncert z Lipska. 


(onasgoptacy Pabwegeli? 


Teatr Miejski — Miljon plag. 
Teatr Letni: — Miesiąc aresztu. 


Adria — Marynarz wbrew woli. 
Capitol: — Godzina z Tobą. . 
Casino: — „Demon miłości”. 
Corso; 


wolności. 
Czary: — l. Buster na froncie; II. Marynarz 
szuka miłości. 
Gong: — „Oi te rydze". 
Grand-Kino — Los gentlemana. 


Luna — Nasze niewinne narzęczone 
Metro — Marynarz wbrew woli. 
Mimoza; — „Ułani, utani, chłopcy malowa- 


Palace — Pożyczone szczęście. 

Pan — Flirty pięknej pani. 

Przedwiośnie: — „Kongres tańczy”. | 

Rakieta — Oskarżona. | 

Resursa: — Kobieto nie grzesz. 

Splendid — Arena namiętności. 

Sztuka — Neapol, śpiewające młasto. 

Oświatowy: — Dla dorosłych: Za cenę wol- 
ności: dla młodzieży? Pat i Patacłon jako ga- 
zeciarze. 

Zachęta: — Wielkomiejskie ulice. 


AUTOBUSOWA 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 


Londyn, (za złoty 1 ft, st.) otwarcie 
31,00, zamk. — 31,00, Praga, wpłaty na War: 
szawę (za 100 zlotych) 377,60—379.60, Zurych 
złoty (za 100 złotych) otwarcie — 57,85, zamkr 
— 57.90, Berlin, złoty (za 100 złotych) noty 
większe — 46,90—47,30, wpłaty na Warszawę 
47,10—47.50, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 
S7,58—57,70. 

Londyn, 6 września. New-York 347.62, Paryż 
68,71, Bruksela 25.08, Włochy 67.68, Szwajcaria 


17,99, Kopenhaga 19,34, Budapeszt 27, Rumunia - 


287.50. Wiedeń 29,37. 
Paryż, 6 września, Londyn 88,77, Nowy-Jork 
25.52. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 6 września. Loco 6,85, wrzesień. 
6,66, październik 6,67, listopad 6,67, grudzień 


0,67, styczeń 6,68, luty 6,70, marzec 6.72, kwie- - 


cień 6,74, maj 6,76, czerwiec 6.78. j 
Egipska, 6 września, Loco 9,25, październik 
9.01, hstopad 9,07, grudzień 9,07, styczeń 9.18, 
marzec 9.28, maj 9,38, lipiec 9,48. . 
Brenta, 6 września. Loco 10,10, październik 
970, grudzień 9,82, styczeń 9,91, marzec 10.87. 
maj 10,19, lipiec 10,27. 


Waluty dewizy i akcje. 
nagiełdzie warszawskiej 


DEWIZA SZWAJCARSKA — NADAL 
SŁABSZA. 


W dziale dewiz europejskich wyróżnił sią 
Zurych, który pod wpływem notowań giełd 
zagranicznych obniżył się o dalsze 20 gr. na 
100 frankach szwajcarskich, Pozatem tańsza by- 


ła Belgja o 5 gr. na 100 belgach, Holandja « 


10 gr. na 100 ilorenach holenderskich, Paryż t 
l gr. na 100 frankach francuskich i Włochy o 4 
gr. na 100 lirach. ; 
Mocniejszą tendencję miały dewizy na Lom 
dyn I na Pragę. 
Nowy Jork — czek i kabel zmian 
wych nię wykazały, 


kurs0» 


ZMIENNY NASTRÓJ W DZIALE 
PAPIERÓW PROCENTOWYCH. 


Pożyczki premjowe były dość ruchliwe 6- 
siągając przejściowo nawet pewne zwyżki kur 
sowe, — pod koniec jednak kształtowały się 
słabiej. 

Listy i obligacje banków państwowych po 
zostały bez zmiany, 


+" 


LISTY ZASTAWNE — MOCNIEJSZE, 


Grupę papierów Towarzystw Kredytowych 


cechował nastrój ożywiony, tendencja mocniej 
sza, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,50 
—33,25, Premj. Poż. Dolarowa, serja III. 48— 
48.10—48. Preiijowa Pożyczka Inwestycyjna 
98.50, Państw. Pożyczka Konwersyjua 1924 r. 
37.50—38, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
55,00, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 55.25— 


55.25, Pożyczka Kolejowa 100,25, Listy Zastaw _ 


ne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne Bans. 
ku Rolnego 94,00, Listy Zast. Banku Gosp 
Kraj. H em. 83,25, Listy Zast. Bankn Gosp. kraj, 
l em. 94,00, Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. II em. 53,25, Obligacje Komunalne- Banku 
Gosp. Kraj. I em. 9400, Listy Zast. Tow. Kred, 


Ziemsk. w Warszawie 39,00, Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Warszawy 45,50, Listy Zast, Tow. 
Kred. m. Warszawy 48,25, Listy Zast. Tow. | 
Kred. m. Warszawy 60.38—61.75, Listy Zast. 


Tow. Kred. m. Siedlec 54,50, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 6 września. 
Giełdy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. pary: 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagoi:., ustalona na podstawie cer 
gieldowych: żyto 16.75—17.00, pszenica jednolk 
ta 28.50—29,00, — zbierana 28.00—28.50, owlet 
jednolity 16.50—17.00, — zbierany 15.00—15.50, 
jęczmień na kaszę 16.25—16.75; jęczmień bro- 
wamiany 17,50—18,50. 
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“u 5 JI a . 3 
— 1 „Postrach gór“, II „Rozkos”e Rejestracja rocznika 1914. | 


W środę dnią 7 września r. b. po- 
winni się zgłosić do rejestracji w lo- 
kalu biura wojskowego przy ulicy Za- 
wadzkiej Nr. 11 w godzinach od 8 do 
15 (w soboty od 8 do 13) mężczyźni u- 
rodzeni w 1914 roku, zamieszkali na te- 
renie II-go komisarjatu policji państwo- 
wej, których nazwiska rozpoczynają si 
od liter: O PRSSzzTUWZ ż 
oraz mężczyźni tegoż rocznika, zamie- 
szkali na terenie VIII komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter: ABCDEF G. 


—. | 


Co zgoować jutro na obiad ? 


Zupłe szczawiowa. A 
Polędwica w śmietanie, 
Ryż zapiekany z jabłkami, 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 4,54 
Zachód — 18,14 


Długość dnia 13.2 | 


Ubyło dnia 3,27 
fydzień 37, 
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Ostatnio, gdy w prywatnym gabine- 


jaca sprawy jego koncernu, 


| łego króla zapałczanego, na stole po- 
też na stole 
8 aparatów telefonicznych. 


| | netrzne; — dzięki tym aparatom 


_ lelony te zostały odłączone 
| miejskiej i stały bezużytecznie. 
s Dyskusja była gorąca. Członkowie 
| spierali się co do przebiegu tajemnych 
| tranzakcyj giełdowych, które.. Kreuger 
8 przeprowadził niedawno przed Śtmier- 
| cią — imię zmarłego zostało kilkakrot- 
| nie wymienione. Nagle — jeden z wy- 
| ączonych telefonów zadzwonił. Zdu- 
| mieni członkowie komisji spojrzeli po 
sobie. Aby odmalować ich uczucia, na- 
l leży przedewszystkiem zaznaczyć że w 
Szwecji wielu ludzi 
| mie wierzy w śmierć Kreugera 
| | sądzi, ze ukrył się tylko i zniknął z 
idownmi. 
Jeden z obecnych ujął telefon: „Hal- 
lo, kto mówi" — głucha cisza była je- 
| 'dytią odpowiedzią. Wobec tego pam X. 
| odłożył słuchawkę na statyw. Zdumie- 
i panowie stwierdzili raz jeszcze, że 
| połączenia telefoniczne zostały przer- 
wane, Ktoś wygłosił przypuszczenie, że 
| to zaszła jakaś dziwna pomyłka — i 
| EEn oro do pertraktacyj. Nagle, te- 
g 
e 
F 


on 

x zadzwonił po raz drugi. | 

| Jeden z panów ulał znowu słuchawkę, 
| ale powtórzyło się to samo co i poprze 
| dnio: cisza była jedyną odpowiedzią. 
| Teraz spróbowali członkowie komisji 
żyć się z którymś z wyłączonych 
| telefonów przy pomocy innych apara- 
| tów: ale usiłowania te spełzły, rzecz 
prosta na niczem. Wszystkie te telefo- 
ny były i pozostały — martwe. Można 
sobie łatwo wyobrazić, że wśród ze- 
branych 

| zapanowało pewne zdenerwowanie, 
zaczęli przypominać sobie okoliczności, 
towarzyszące śmierci Kreugera w Pa- 


| ryżu Ktoś rzucił przypuszczenie, że, 
| ostatecznie śmierć Kreugera może być 
rostym blufiem, możliwem jest, że 


Kreuger przebywa jeszcze na ziemi. 

"W chwili, gdy zdanie to zostało wy- 
powiedziane telefon zadzwonił po raz 
trzeci. Tym razem dzwonek ten za- 
brzmiał tak przeraźliwie, żę niektórzy 
z pośród obecnych zerwali się -przera- 
żeni ze swych miejsc. Czćkańo chwilę 
— ale aparat dzwonił dalej, Wygląda- 
to to na sygnał, że ktoś chce gwałtow- 
mie pótzynić pewne zwierzenia konfe- 
rującym. Na. nerwowe zapytanie 
des mówi?" — odpowiedziała znów 
TT niezmacona cisza. 

Czyjąś uwagę zwróciło to, że dzwonek 
[przestal dzwonić w tej samej chwili, w 
| której kilku obecnych powstało od sto- 
fu. Wobec tego jeden z panów * wpadł 
ina myśl, że być może istnieje jakieś po- 
łączenie między biurkiem i telefonem. 


William Kidd, Szkot z urodzenia, będąc 
jeszcze młodym chłopcem, wcieiony został 
do marynarki Lundlowej, Pod koniec XVII 
| wieku, jako komendant statku -stiuźniczego, 
| wyróżnił się w walce z korsarzami grasujący 
wówczas na wodach Atlantyku, zwłasz- 
| cza wpobliżu Nowego Jorku. Gdy w r. 1695 
| założona zostału „Kompanja** zwalczania 
I ractwa, Kiddowi powierzono dowództwo 
nad wielką galera „Adventure Galley“ z 
em, że część zdobytych łupów będzie jemu, 
jako członkowi „Kompuafi“, przyznana 
ina własność. 

W początkach 1696 r. „Adventure Gal- 
ley" odpłyneh z Ameryki do Madarnska- 
jra, gdzie według otrzymanych wiadomości, 
znajdować się miała główna kwatera: pira- 
tów. Aliści wkrótce potem rozniosła . się 
wieść, że kapitan Kidd 

-s został rozbójnikiem morskim. 

| W r. 1699 awanturniczy kupitan 'powró 
cit z swej eskapady, wioząc bogate - łupy, 
oszacowane na pół miljona dolarów. Wylą 
|dowawszy nasamprzód w Haiti, pozostawił 
swój okręt, m zaś w towarzystwie 
kilkunastu ludzi z załogi okrętowej, udał 
Me na wyspę Rhode I land, skąd wysłał za- 
| nego osobiailn do Bostonu, celem żabia 14 
nięcia języka względem nastrojów, panuią 
bych co do jego osoby w „Kompanii“. 
W emsie wyczekiwania powrotu gońca, 
Kidd, jak fama niesie, część swych łanów 
| zakopał na wyspie Gar:t'sars island. 

| -Po otrzymanin zapewnienia, że nie mu 
nic zugrażał, Kidd podążył do Bostoau, 
p został rh tychmiast  zaare'ztowany i 
nastepnie wywieziony do Anglii. 

_ "Tam był on sądzony za rozbój morski i 
w maju 1701 roku 
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Tajemnicze dzwonki telefoniczne 
w gabinecie Kreugera. 


| Sześć aparatów miejskich, dwa WEW- | ciu można przypuszczać, 
Kreu- | posługiwał się fingowanemi 
ger mógł porozumiewać się w każdej mi telefonicznemi. Podczas jakiejś roz- 
_ chwili ze światem. Po jego śmierci te-| mowy z jakiemś wielkiem konsorcjum 
od sieci mógł przyjmować oferty lub zamówie- 


"Używa sie so w 


Sa serwi PUMA y 


Okazało się, że jeden z telefonów 


tte Kreugera zebrała się komisja, bada-| posiadał rzeczywiście połączenie z kon- 
wydarzy? taktem umieszczonym w blacie biurka 
się dziwny wypadek. Komisja usadowi-|i ukrytym tak umiejętnie, że nikt go do 
ła się wokoło olbrzymiego biurka zmar|tąd nie zauważył. Gdy jeden z panów 


oparł się przypadkowo łokciem 


rozkładane były różne papiery, staló|g ten kontakt, telefon zaczął dzwonić. 


To samo było i uprzednio przyczyną 
tajemniczych dzwonków. Po tem odkry 
że Kreuger 
rozmowa- 


nia kolosalnych rozmiarów i przepro- 

wadzać milionowe tranzakcje aby 
olśnić swego słuchacza, 

Podobno zdarzało się to nieraz. 


| 4 Osai 


" ESY JE YE x m 


CH o" 


a da y PP" ~ 
y EE N yn o SZ OCIERA Pa sA >j a 
i > ba Z FAM 
7 Sr AA 
N 4 
PR 


Kolekcjonowanie typów ludzkich. 


Walka ze skłonnościami do 


W ostatnich latach obserwuje- 
my w medycynie nawrót do daw- 
nych idei i kierunków, które wraz z 
odkryciem bakteryj usunęły się nie 
jako same z horyzontu. 

Rzecz psychologicznie jest zro- 
zumiała: odkrycie bakteryj było tak 
wielkiem wydarzeniem, że | 

zapomniano o  wszystkiem, 
zapomniano nawet o organiźmie 
ludzkim. a wszystko zło przypisywa 
no bakteriom. One były sprawcą 
strasznych chorób, organizm czło- 
wiska był tylko biernym obiektem. 


Niema więcej 


siwych kobiet! 


Sztuka taniego farbowania włosów. 


Nietylko moda, kokieterja i próż 
ność zmuszają ludzi do zmieniania 
naturalnej barwy włosów. Często 


konieczność wykonania takiego za- 
biegu jest podyktowana ważnemi 
względami - życiowemi. Czyż np. 


młoda pani może sobie pozwolić na 
przedwczesna siwiznę bez uszczerb- 
ku dla swoich 

możliwości zarobkowych, 
jeśli zawód jej wymaga; by «wvgla- 
dała młodo? — Nie. — Szuka więc 
ratunku w kosmetykach. 

'Trudńo jest w powodzi reklamo 
wanych środków wybrać dobrv pre- 
parat. Nie dlatego. by dużo było 
wśród nich preparatów złych i szko 
dliwych — lecz raczśj ze wzgledu 
na brak doświądczenia w tej 
rze, a częściej jeszcze 

ze względu na brak pieniedzy 
na kosztowne specvfiki. Jakże wiec 
pokonać tę trudność? Na jaki 
dsk mamv sie zdecydować? 

Przy farbowaniu włosów po raz 
pierwszy najlepiej jest odżałować 
troche pieniedzy i udać sie do do- 
świadczoneso kosmetv. którv wvko 
na nam ten zabieg: Jeśli jednak wło 
sy nasze okaża sie podatnemi do fat 
bowania i trzeba bedzie co 4 tvgro- 
dnie powtarzać zabieg, to z niewiel 
kim trudem i ryzykiem możemy g0 
dokonać sami i to 3 

środkami prostemi i taniemi. 

Przed farbowaniem włosów na- 
leży je wpierw dokładnie umyć i 
tłuścić w wodzie zmiękczonej dodat 
kiem sody czyszczonei. Do mycia 
używa się mydła alkaliczneoo lub ja 


kiegokolwiek szampoonu. Włosy wv | 


myte wyczesujemv przez dłuższy 
czas czystym grzebieniem i szczot- 
ka. 

W ten sposób przygotowane do 
zabarwienia włosy baicuiemyv roz- 
tworem kwasu  nvrosallusoweso. 
stężeniu 2 proc. 
Zwilżamy nim włosv i czekamv aż 
wyschna. Wtedv przystepuiemy do 
sameqo farbowania. 

Dla uzyskania pieknego kaszta- 


T estament korsarza na plycie marmurowej, 


Kosztowne poszu:iwan'e skarbów. 


oddał głowę pod topór katowski. 


Po jego śmierci podniosły się głosy, 
prowadzenie 
procesu niefortunnego kapitana. który, 


zarzucające  stronnicze 


jak twierdzono, odegrał rolę kozła 0- 


liarnego wobec pewnych „wysoko po- 


stawionych* osób. W każdym bądź ra- 
zie po olbrzymich skarbach kapitana 
ślad wszelki zaginął 

i poszukiwania dokonywane na galerze 
„Adventure Galley" oraz- na 
Gardiners Island, nie dały żadnego wy 
niku. 
ponawiane wielokrotnie przez różnych 
„rycerzy  szczęścia* — poszukiwania 
na wszystkich prawie wyspach i wy- 
sepkach atlantyckich od Antyllów aż po 
zatokę Św. Wawrzyńca. 

Przed paru atoli tygodniami, 
brzegiem jeziora, wyspy Haute Isle, 

zna.eziono płycę marmurową 

z wyrytemi na niej tajemniczenii słowami: 
„R. Kidd — pięć sążni na wschód — pięć 
sążni głęboko“, Ponieważ dane te pokry 
wają się ze wskuzówkami otrzymanemi on 
giś przez jednego z przodków rodziny Car- 
michael od byłego członka załogi „Adven 
ture Galley“, więc postsaowiono zorganizo 
wać wyprawę, która pod dowództwem Mr. 
Douglasa Carmicl:ela jug w najbliższych 
Jniech wyruszy na wyspę Hante « Ihe w 
celu odnalezienia skarbu, 

Ekspedycję tę. zapowiadającą się bardzo 
kosztownie, gdvż w planie jest 

; osuszenie jeztora 

o długości trzech kilometrów i miejscami do 
dziewiećdziesięcin metrów _ głebokiego, fi 
nansuje bank w Montreal. w którego skarb 


cn przechowywana jest też „orjeńtacyjna” zas egna 


płyta marmurowa: 


OQdbito 


Śro- | używać sumowych 


wyspie 


Również bez rezultatu pozostały | 


nowego zabarwienia włosów używa 
się IĘ5 proc. roztworu nadmanga- 
nianu sodu, jeśli zaś nam chodzi o 
zabarwienie nieco ciemniejsze, to 
stosujemy roztwór silniejszy, 20 
lub 30 %'oc. Test to bardzo dobrv i 
tani środek. 

Zwyczajna szczotke do włosów ma- 
maczam” w farbie i wcleramy ja we wło- 


$V, starając się w każ” em miejscu wetrzeć 


farbę w kierunku pod włos. Skoro tylko 
włosy wyschna: zlewamy głowę letnią 
woda, znowu suszymy i natłuszczamy 
niewielką lościa brylantyny. Na tem koń 
czy się cała procedura, 

Nie należy zapominać o tem, że nie 
tylko włosy, lecz i skóra głowy też zosta: 
je zabarwiona Trzeba się wisc wystrze- 


mie- lizać niepotrzebnego dotykania farba ota- 


czajacej skóry, by nie powstały rlamy*| 
również * ręce narażone sa na zaberwić- 
| nie. Chcąc tego uniknać, nailepiej jest 
rekawiczek w czasie 
zabiegu. Ewentualnie plamy można usu" 
nać przez zmycie w 3 proc. kwasie szcza- 
wiowym. 


Nowe drogi medycyny. 


Era niepodzielnego panowania bak- 
teriologii mineła, zajmuiac właści- 
we sobie miejsce i znaczenie. Dziś 
myśl lekarska powraca do dawno 
opuszczonych stanowisk i szybko 
odrabia zaległości, tworząc nową 
wspaniale się rozwijalacą gałąź wie 
dzy: konstytucjolosię. 

Konstytucjolosia jest jak każda 
logija“ nauką, nauka o konstytucji 
człowieka. 

Cóż przez nia należy rozumieć? 

Nazwy konstytucji człowieka u- 
żvwa się na określenie tvch wszy- 
stkich właściwości człowieka. ciele- 
snvch i psychicznych. które sa mu 
wrodzone i stałe, a które wszystkie 
razem tworza pewna indvwidual- 
ność w znaczeniu biologicznem. 

Chociaż niema dwóch takich sa 
mych ludzi, to jednak wziawszy z 
grubsza, możnaby wszystkich 

posegrezgować na pewne typy. 
Tem właśnie zajmuje się konstytu- 
ciolosfa: 

Nie sadźmy jednak z tych nud- 
nych definicyj, że konstvtuciologia 
jest nauka sucha, jałowa. To. że 
zbiera i kolekcjonuje typy 
posiada olbrzymie znaczenie dla ca- 
tei mędvcynv i toruie jej nowe dro 
qi do wspaniałych s ikcesów. do- 
tad nieosiagalnvch. Chcac ie bliżej 
poznać. nie zrażajmy sie nazwami. 

Większość ludzi należy do 
dwóch tvpów. określonych nazwą 
asteników i pikników. Astenicy, to 

ludzie słabo zbudowani, 

o wana k'&ce piersiowei. posiadaja 
cv niską odporność i skłonność do 
aeS i płuc, która przebiega u 
nich zazwvczaj niekorzystnie. W 
przeciwisństwi* do nich piknicy 
przedstawiają tvp otyły, nalanyv, ze 
skłonnościa 


wioska na kołach. 


osuszających na je 
specjalnych 
kancelarja 


Podczas robót 
botnicy zamieszkali w 
dla: Po lewej stronie: 


ziorze Żuiderskiem w  Holandji ro- 
pociągach. zastępujących stałe osie 
gminna; po rrawej mieszkanie 


w wagonach. 


Najgorszy suitan na świecie... 


Tax Iroc«: 

Jeden z dziennikarzy pisma tureckiego 
w Ankarze spędził swój urlop wypoczyu- 
kowy na wyspie, gdzie mieszka obecnie 
Trocki. 

Dziennikarz miał zamiar w ciagu mie 
siąca dostać się do wlli Trockiego, aby 
poznać zapatrywania h. sowieckiego gene- 
ralissjmusa na to. co czeka Sowiety w naj. 
bliższej przyszłości. 

Mimo wszelkiego rodzaju 
dziennikarzowi przez dłuższy 


sposobów 
czas nie 


nad| udało się spotkać Trockiego, ani też do- 


stać się za mury miniaturowego Kremla 

czerwonego banity, który unika wszelkich 

wywiadów i rozmów bez uprzednieso po- 

rozum enia Się z nim o cenie wywiadu. 
Trocki obecnie liczy swą półgodzin- 

ną rozmowę . na dowolne tematy poli- 

tyczne, włącznie z zagadnieniami Rosji 

tysiąc dolarów. 

Ponieważ dziennikarz turecki ani był 
upoważniony przez pismo ani też nie 
miał owej kwoty, użył podstepn. Oto nrze- 
brał się on za rybaka i w łodzi usadowił 
sie nanrzeciwko Trock'ego, który siedział 
na brzegu i łapał ryby na wedke. Ff nwienie 
ryb odhyywało się w mi'czeniu Dzienni- 
karz pozornie nie zwracał wcale uwasi na 
bvłezo dvenitarza į najspokojniej w świe 
cie Farat ryby. . 

Po kiln ~odzinach Trockii postanowił 
sam zavadn»é nrzebraneeo dzionnikarza j 
é od niego informacji o jego życiu, 
zarobkach. 


C 


na włas..el maszynie rotacyjnej 


w Padzi przy uliew Karola Nr, 2. 


naz,wa S aina, 


Dziennikarz z udanym zdziwieniem za- 
pytał kim jest Trocki. Ten powiedział mu 
swoje nazwisko, na co przebiegły dzien. 
nikarz nie okazał żadnego za.nteresowa- 
nia. 

Trockiemu widocznie nie podobało się 
ło, że są ludzie na świecie, którzy. obo. 
jętnie wysłuchują brzmienia tak głośne- 
g0 nazw,ska, zaczął więc „rybakowi” tu- 
maczyć w szystko, co dotyczyło jego Oso- 
by i przeszłości. 

— A co teraz jest obecnie w Rosji? — 
zapytał, udając naiwnego, dziennikarz. 

— Obecnie w Rosji 

jest wróg wszystkich proletarjuszy, 
takich jak ty. Siedzi tam Stalin, który jest 
najgorszym sułtanem na Świecie. 

— A czy długo będzie on panował? 
— zadał pytanie „rybak*. 

— Niedługo! Ma dookoła siebie tylu 
wrogów, że muszą go wkrótce zabić, 

— A któż go zabije, jeżeli on napewno 
ma wojsko, które go broni. 

— Ee, mój kmiotku, 
wojsku tym go nie lubią... 

— A czy pasza pojedz.e do Rosji, gdy 
sułtan Stalin zginie? 

— Naturalnie. Na mnie tylko oczeku- 
ia ci, którzy nozostali wiernymi mnie i 
biednemu ludowi. 

— To ja też z paszą pojadę! — rzekł 
do Trockiego artystycznie grający swą To- 
lę dziennikarz. 


przecież i w 


ludzkie, 


1 $———--D.....,,, zzz a 


horób. 


do chorób przemiany 
materii, 
cukrzycy, artretyzmu kamicy ner- 
kowej, astmv, mierenv | sklerozy. 

Istnienie takiej wrodzonej skłon- 
ności do pewnvch chorób powoduje, 
że ludzie, zależnie od tvpu. iaki re- 
prezentu , zapadaja ogromnie czę: 
sto na cierpienia właściwe dawne- 
mu typowi. 

Powstaje teraz oor'ennie ważne 
zagadnienie: czy dvspozs'cja do 
pewnvch chorób jest tnt naiważ- 
niejszym czvnnikiem. który powo- 
duje powstanie choroby. a wszvstkie 
inne wpływy odervwaja tvlko dru- 
esorzędna role, czv też zachodzi od 
wrotnv stosunek? 

Trudno tu dać stanowcza odpo- 
wiedź. większość jednak arsumen- 
tów przemawia za tem. że konstv- 
tucja człowieka istotnie 

posiada dominuiace 
znaczenie, 

Dlaczesóż bowiem prawie wy- 
łacznie zanadaja na erużźlice asteni- 
cv, chociaż wszvscv ludzie zakazżaią 
sie pratkiem Kocha. dlaczeso pik- 
nicy cierpią na artretyzm, skoro a 
stenicv też jedza mieso 

i nic im to nie szkodzi? 


Przykładów takich możnaby wymie 
nić tysiace. Oczywiście, nie "można 
przytem zapominać, że musi też 
działać czynnik szkodliwy. zewnętrz 
nv. aby powstała choroba. Rola je- 
go jednak jest sprowadzona do mi- 
nimum. 

Teśli już tak jest naprawdę, że 
nad każdvm rozpościera się tragicz 
ne fatum. któremu wkońcu człowiek 
ulega. to zapytajmy jeszcze, czy nie 
ma dla nas żadnego ratunku, czy 
nie można zmienić swego przeziia- 
czenia, 

„poprawić” swej konstytucii? 

Nad tym problemem głowią sie 
właśnie najtęższe umysły i zdajc sie, 
że jednak w przyszłości da się coś 
w tym kierunku uczynić, Pierwsze 
kroki sa już postawione. 

Znakomity uczony prof. Brugsch 
robił _ następujace eksperymenty: 
dzieci o typie astenicznvm, skłonne 
do gruźlicy, wychowywał w special- 
nych warunkach. Przez ćwiczenia 
wzmacniał muskulaturę klatki pier- 
siowej i całego ciała, 

słabość wrodzona serca 


poprawiał przez odpowiednie dozo- 
wanie pracv fizvcznej, zapomoca ką 
pieli słonecznych. zabiegów hydro- 
patycznych, masaży i nacierań 
wzmacniał siły odpornościowe orga 
nizmu. podawaniem arsenu i żelaza 
przeciwdziałał anemii itd: itd. W ten 


sposób udawało mu sie tvpowvch 
asteników „wyleczyć ze skłonności 
do cierpień astenicznvch. W podo- 


bnv sposób, lecz oczywiście innemi 
środkami. leczył i pikników. 
Spotvkamyv sie wiec tu z niezwy- 
kła rzecza: dzisiejsza medvcvna za- 
czyna leczyć ludzi zdrowych, uprze 
dzaiac wystapienie choroby. Leczy 
ich: wzmacniając zagrożone pozycie 
w organiźmie, zanim uleena czynni- 
kom szkodliwym. Ta droga rokuje 
wielkie nadzieje i zdaje się mieć 
wielka nrzvszłość przed soba. 


Podsłuchane. 


ZŁOŚLIWOŚĆ. 


— Trzęsienie ziemi zniszczyło 
miasto Pticequmastalpa. 
— Czy ono przed trzęsienien 


ziemi już tak się nazywało? 


TRUDNA NAZWA, 


— Niech pani sobis wyobrazi, 
moja pani. Wchodzę do pokoju i 
co widzę? Pan Głąbek nachylonv 
nad moja córką, która siedzi przy 
pianinie, trzyma jej obie rece w swo- 
ich dłoniach i namietnie ią całuje. 
To jest miłość Droszę pari. 

— Miłość? Skad miłość? Chcial 
tylko powstrzymać pani córkę od 
gry i śpiewu: 


— Dobrze, kochany: Kułamie, poje- 
dziemy wkrótce. Będziesz mi służył, o ile 
przekonam się o twej wierności i zupeł. 
nemu oddaniu idei ratowania zniszczone- 
go przez sułtana wielkiego ludu. 

Na pożegnanie Trocki dał sprytnemu 
dziennikarzowi kilka piastrów na kupna 
sobie lepszych wędek, niż te, w które za. 


Trocki zamyślił się i odpowiedział | patrzy? się jego rozmówca 


Za wydawnictwo odpowiada. władysław Stypułkowski 
Za redakcie odpowiada: Romas Furmański. 
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